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Mi»istarstwo Pracy i Opiaki SjolaeiBej, 
* uwagi ma pcruczemie Zakładowi nkespie- 
®*eaia robotaików od wypadków we Lw#wie 
wfk«mywamia agemd ub9ipiac*«aia robatmi- 
kbw górsictyoh od wypadków w b. Gulicji 
opolskiej eifści S'ąska C'e5»ydskiego (Rot- 
>°r»ąisenia Mimiatca Pracy i Opiaki Społe- 
e*Mj > dmia 29 grudnia 1919 D*. t l i t .  Ryp, 
^>1. Kr, 6/1120. pot, 41) rukryptM i t  dnia 
25 sierpnia 1»20 Kr. D*. Gł. 10.490/2* « •  
tuiatowało Jama Paszka, imłymiera górmicia- 
1° w Brtassotach i P^wła Setkowieza, imły- 
*’ ra i pctmoaaaenika Galicyjskiego Gware­
ctwa naftowego „Harklowa", członkami zn- 
r>%du wymienionego w jłai Zakładu.

Gsneralny Delegat' Bządu laniantw ał 
cfiojanta kancelaryinego Władysława Maka 
rewie*#, oficjałem kancelaryjnym w X. sto­
pniu słuibswym.

P rezjian t okręgowej dyrekeU poczt i 
telegrafów we Lwowie pneniósł starszego 
ojSajała pocatewego Leokalję Zytjńską z 
Cbrewtu do Żmigrodu.

Prezydeit dyrekcji poeit i talegrafów 
Lwowie zamianował b. oAajanta poczto- 

Wege Władysława ustiadala urzędnikiem po­
rtow ym  z poborami w XII. stopniu ptaoy 
w Sniatynie. ____ ____

RozpirządzeniB Rady Obraay Państwa
t  dnjs 17 wcz^nia 1920 r, 

w prnedm locłe zm iany a r t . 4 u stu wy z j 
dnia 16 lljrca 1920 r .  w przedm iocie 4 
proc, putstw ow ej poiyc»ikl prem jow ej 

(Di. Ust. n r. 61, p o i. 391).
Art. 1. Art. 4 ustawy z dnia 16 lipca 

1920 r. w przedmiocie 4 -proc, państwowej 
potyczki premjowej otrzymuje brzmienie 
Bastępuj%ce:

W ciągu piewsiyzh dwudzieste lat, po­
cząwszy od dnia, oznaczonego przez Mini­
stra tkarbi., w k r tlą  sobjtę wylesowywisa 
będzie jedna wygrana w kwocie miljeaa 
marek palski b, płatna bez jakichkolwiek 
potrąceń przez ed d n tłj Pelskiej Kraje wej 
Kasy noiyezkewei.

Art. 2. RoipomdzeBiejaiaiejtz^zyekuje 
moc obowiązującą z dniem jego ogłoszenia

Art 3, Wykonanie niniejnego rezpo- 
rządzenia powierza się Ministrowi skarbi.

Przewodniczący IŁady Obrony Państwa: 
w z. (—) Witos.

Prezydent Ministrów:
w s, (—) Dastyński.

.(Dc. Ust. R«. P. Nr. 92 ■ da. 29 sier­
pnia 1929 b  poz. 601).

R izptrządznis Ministra skarbu
s dnia •  wrztania 1920 r, 

w przedm iocie przeprow adzenia 4 p ro ­
centowej pa/lntwowej potyczki pro- 

m jewej,
Ka zsnadzie art. 9 ustawy z dnia 16 

lipca 1920 r. (Dz, Ust. Bi. P- I r . 61 z 
1920 r. po#. 391) urządzam w wykonaniu 
Ujio ustawT, cp następuje:

Art. 1 4 pro-m t iwą państwową Pe 
iy zkę preja»-’nwn wypnsteza si« z dniem 1 
psidticraiks 1920 r. *  wyzokidci do 5 mi 
[jardów marek pelakich

Obligao'e tej potyczki oinzezone będą 
sipdroioeyffowrmi numerami bieiącemi od 
0,009.001 do 5,900.000.

Art. 2. Kosowanie przewidzianej w 
art. 4 u«tawy w jgrm ej w kwecie nriljona 
marek polskich odbywać się będzie we wła- 
ćeirsch termina h bez względu na wynik 
subskrypcji nołyczki.

O ile wygrana padnie na numer obli­
gacji nieapmdanej, wówcias przypada ona na 
rzecz Skarbu.

•Wygraną otrzymuje posiadacz tni obli­
gacji, której numer wylosowany będzie w 
sposób ekreślony wart, 3—8 niniejszego roz­
porządzenia.

Art, 3, Obligacja oznaczona nume.em 
5,990 909 nin podlega aprzedtły, a nu­
mer ten losowaniu tak , is  najwyiszym 
numerem, na który moie paić wygrana, bę­
dzie 4,999.999.

Art, 4. Lesowanie odbywać się będzie 
subiitzaie w Warszawie w lekalu K*nyna 
U ridnikó  # państwowych przy ul, Newy 
Świat 67, w soboty e godzinie 1 po po- 
ładńin.

Loeawanie pnepr»w*dza Kemisia rzą­
dowa, słołona i  nrsedstawićieli Ministerstwa 
skarbu — w tej Jieible przestawioieli Oen- 
tralnege Urzędn 4 proc. Państwowej Poiyoz 
ki premjewej, względnie Urzędu piłyezck 
pańatwewjnb, netarjuaza i protokolanta przy 
współudziale dwóch obywateli, wyznezo 
uye^ prziz prezydenta steieeinege miasta 
Warszawy.

Art 5. Losowanie składa się zsiedmis 
ciągnień; wylesswaie w nich cjfry, ze­
stawione obok siebie w yerządku, w jakim 
zestały wyciągnięte, dają numer obligacji
wyrywającej. .

W tym celu piz^d rozpccięciem loso­
w ana wsypuje się do uray. oznaczonaj nr, 1,

5;ęć zwitków z cyframi 9, 1, 2 3 i 4; zaś 
o drugiej urny, oznaczonej »r II. — dzie 

lięć zwitków z cyframi: 0, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8. 9.

Po zmieazaniu zwitków w obu urnach, 
wyciąga się ż erny nr, I. jeden zwitek; n a ­

stępnie- z urny (koła) nr, II. dokonywa się 
ciągnień sześciu dalszych c .fr, uiywsjąc przy 
ksidem ciągnienie nowej serji zwitków.

Przedstawiciel Ministerstwa skarbu od­
czytuje każdorazowa wyciągniętą cyfrę i 
okazuje switsk pi Uicinośei, zaś po ukończe­
niu wszyalkich sisfimiu ciągnień og’a»za nu­
mer na który padła wygrana.

Mieszania i ciągnienia zwitków doko­
nają pubTcznie s eroty z ochron, utriymy- 
wanych przez Warszawskie Townrzystwo Do- 
broezynnośei.

Zamiast urn moina pny losowaniu 
uiyć ruck ornych kół loteryjnych.

Art. 6. O ile w a wszystkich nicdmii 
ciągnieniach wypadną sama zer*, wciwezas 
pow tm a sif ciągnienie ciódmej cyfry o ile 
wygrana padnie na numer, który jpŁ wylo­
sowane wjppyrsedmich ciągnieniach, wówczas 
zaraądza się ponowne ciągnienie wszystkich 
steómiu cyfr w 8{0 iób przepisany w art. 5,

UfsędfWjr wykaz numerów wylo owa- 
nych w poprzednich ciągnieniach, powinien 
być wyłołony w sali losowania w odpo­
wiedniej ilości egzemplarzy do wglądu pu­
bliczności.

Aft. 7. Do kończ roku 1920 wyloa»- 
wije się wygraną z peśród tej ilości oblig» 
cji, którą, dopełnioną do numerów półmi- 
ijonowyeh, względnie »i)j*nowyeh do dnia 
iesowanin oddano do sprzednty.

W tym cele f  rzędu ta wici j 1 Minister­
stwa skarb* ogła za przed rozpoezęeiem lo­
sowani* nzjwyiszy numer, który ma być 
objęty lasowaniem, i w związku z tern za­
rządza wsypanie zwitków z odpowiedniemi 
cyframi de urny dla p.erzizego ewentualnie 
drugiege ciągnienia (pierwszej, ewentualni* 
drugiej cjfry).

Art. 8. Dzień, n iejsie  i godzinę lose. 
waaia, skład Kemieji, ilość złoionych d0 
kafdej urny (koła) zwitków, oraz wyszczn^ 
gównianie umiesz -loajeh na niej cyfr, wylo’- 
•owaną w kałdem ciągnieniu cyfrę, numer 
wygrywającej obligacji, ewentualnie zarzą- 
dztnie powtórnege losowania i jego wynik —

rż- Stanisław Rnehwnt.
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Sęór doktora z rzeźbiarzem o ołtarz.
(4  ey k ln  „Downy Lwów*).

Powszechnie szanowana była w dawnym 
Lwowie rodzina Józefowiczów za nadzwyczaj­
ną waleczność w obronie kresowego gredu, 
Jóiflfowicze parali się handlem i przemysłem, 
a Mikołaj i Józef głeśnymi w swoim ezaaie 
birii aptekarzami, A gdv z wrogiem zacho­
dziła potrzeba, to rzucali na bok wagi i p n y .

aptekarski* i na wataeh miaiskieb sta­
wali, aby dzialnie branić ukachanbgo Lwo­
wa Ztrłngi ich ceniona ja t  wówczas, a sła- 

tej radliny rozneaiły p* Police w ierne 
na ioh cześć drukowane, A i meoenaaa sztu­
ki mieli Józafa wicza w swoim redzie, gdył 
[ajoa lwawski. dikter medycyny Jakób Ale- 
ksandar Józefowicz liczne ekspansa czynił 
na czlfblenia katedry i adnowienia kaściała 
Panny M trji za bramą krakowską, zniszcza- 
neg# skttkiem połarn.

I« ó  Pan Dakter wytrwała pianiąłki da 
Mieszka zbierał, a zebrane przeznaczał na 
bopitraaie sztuki. Między innatai postanowił 
ufundować duły ołtarz dc Katedry z ba- 
*ami i /kapitelami eaabliwego i aubtal- 
*ego kształtu. Po namyśl# plan swój prze­
dstawił ncibiarzowi Janawi Ligawi, któ­
ry jakkalwiak debrym był snycerzem, te je­
dnak iadnaj posesji nie miał w mieście, 
« « y  był i  poswów o niesłowność, n

n jg  rsze, łe  przyezep.ła eie do niego na- 
swa „pareona T^gabunda". J a ł w rek i 1618 
wyłooty! mu proces organmiitrz Bartłomiej 
K*rwiń»ki o niedotrzymanie terminu w aro- 

. bieniu rteitf da orfanu kaściała katadralne- 
' go, Mi w o ir«yBtka Imć Pan D ektir poeta- 
|  new ił na większą chwałę Boią plan swój 
j wyk#nać i w roku 1671 zawarł naztępojący 

kontrakt z ■) ig ieu  *).
„Mię iy  szuchetn jm  Im cą  Panam Ja- 

kóbem A ^keandr m Józafowiezem, medycy­
ny doktorem i rajcą lwowskim, a uczciwym

!i. Janem Ługiem, snycertem iwtwekim. ntz- 
o, się pe*z.e paetaiow ienie i nieedmienny 

zawarły kontrajf^ a to w ten sposób : I t  
Imć P»* Doktor Jó iiifewjcz, cheąe n i chwałę 
B e łą i  Matki Jego Przenajświętszej Kiepo- 
knlaii* 9*c*8tej, według abryau pewnego 
zrystawio ohars do kościoła fzrskiego we 
Lwowie, szłył dr* t«j intencji swojej pomie- 
nionego p. Jena Z,«g* snycerza, aby przez 
opego jako mo*e być najprsyatojniej rsJŚba, 
do etraktury tego ołtarza w adłig abrysi 
przynalełyte i astnie przy świadkach niłoj 
podpisani eh namówiona, była wyrobiona i 
wystawiana. P rseto ł za długim obydwu stron 
namysłem i umowami za niłej opiaanemi 
kondycji mi tak* postanowili umowę. A na 
przód p. Jon Sayterz obDgawał aię i tym 
ekrynte* # P«dpisem ręki swej przy świad­
ka niłej podpisanym ebPguje, ie  da tej s tru ­
ktury stolarskiej we<Du; abrysn wystawionej, 
jako i do samaj parsęektywy #o obrazu we­
wnątrz wszelaką rzaibą, tak posągów na a- ’ «

*) Akta Badsieckia Lwowski#. B. 1975. 
T. 74, s. 1 9 0 - 1 9 4 ,  216, 217 i 220,

brysie odryaowanycb, jako teł i inną tak 
fiiunkową, jako i akrajnią którsbykolwiak 
w dli g abrym do taj struktury altarsowej 
nrsynalełała. lubo to na aarysic dotchniona, 
lub też niewyraiona, a z samej rzeszy pg- 
trzebnaby była, nie tak się stosując domia­
ry abijso mi. jaka do ssmsj słussnsj propo­
zycji i kształtu struktury ołtarzowej, nie ce- 
rotowym r« transyar knżtzłtam, a a na kształt 
odlewmych rzaczy z mot&lu do yozłoty wy­
stawić a te na Święty Jen w tym reku przy­
padający, lnbo teł jako będzie magio być 
najprędzej. Z» wzajemnym apoaobem Iwci 
P*n Dzktor Józefowicz temuł p, Janowi sny- 
cerzswi, dsdając cnemu swojej jakiej bęłzi# 
p ttrzebt z drzewa mate.ji, ^nowych pienię- 
8*y złotych ezterysta rółpymi czasy, pókiwy 
taj roboty wcale nie oddał, wydsć i wypła­
cić pewinian bądzie, To jednak dokładając, 
jeielipy p. J#n, snycerz, w st»rgow#nlu tej 
roboty miał jakową omyłkę, aby na zwoja 
wyniść nie mógł, albo p r n  pilności swej przy 
tej robocie przez niespodziewaną koło oaej 
zabawę miałby jaką w ,iks*ą wydatkową szko­
dę, tedy to p Doktor Józefowicz pracz po- 
miarki*iran'd słuszneśei, lubo pfzes niebie aa- 
myeb, luba prr^s ludzi umiejętnyeh uznania 
p. Janawi nagrodzić obiecuje, Wzajemnym 
przytem apesebem, peniawał w targ taj ro­
boty ei*ery słupy wielkie z kapitc.ami i z 
bazami, które mają być osobliwym i niepo­
spolitym kształtem, ale na trenspar gwanto- 
wne według abrysn i namowy essbnsj zro­
bione, nie wchodzą, jako t r i  i rółsa rzeiba 
de eymborium tegoł o łtana przynalaiyta, 
dhtegoł tezie p, Jan, snycerz, asekurując 
słowem cnotliwe* L isi Pana Doktora, łe

jako prędko pcmieniona robota dokańezać
sif będzie, zarazem z Imci Panem Doktorem 
i o tę robotę słupów i o tomienionej rzei- 

i bre do eymborium pr yn&Uf te, wodłeg słu­
szności <gedzfó się i stzrgowawszy, onę za- 
rez zacząć i robić według omówionego po­
tom targu i jako m łe  brć naj>ręd\ej przy 

f pilałś i ewei wystawić okiecuje. Asekurując 
i Imci Pana D»ktora, ł« onemu jako pierwsią 
'ju ł  tym kontraktem umówioną rz»łhę tak i 
tę drugą słupów i do eymborium i cokol­
wiek 4o tego ołtarza rzełby prsrnalei«ć bf- 
dz e tak do Prze, wybornie i nieomit sikanie 
odda według naiiepszege swego przemeienia 
i rozumu. Z czego Imci Pan Doktor konteit 
i o&ego przytem debra w mmi«ćle sława 
cfstaaie, Który kontrakt i umewę obydwie 
streny sebie tak we wszystk^em, jako i w 
najmniejszej cząstce pud zakładem tysiąca 
złotych dotrzymać przyobiecali i on wagi ta­
kiej mieć chcą, jakoby przy księgach arzę- 
dewycb b»ł uczyniony,

Df!»łr aię we Lwowia dnia ozwnrtege 
stycznia R P. 1671,

Jakób Ai»xander Józefowicz M(e- 
dyeynr) D(oktor) R(ł]c*) L(wowski).

Jan Ł ig
Jakób Brewniewicz, stolarz, jako 

świadek,
Dominik Happier podpisuje się 

za świadka przy tym Jakób ie Sularzu 
podpisanym, łe ten kontrakt tak od 
Jmć Pań'. Doktora Józefowicza, jako 
od p, Jana Snycerza jest arzyjęty". 
Btieibiarz łatwo umowę podpinał, leci

Io dotrzymaniu kontraktu ani myślał, Napró- 
łno nieiierpliwił aię doktor, proeił, groził)



lo,tuje się W protoide, który podpisują 
wsi jsęy członkowie Komisji.

Minister SkaTbu:
w z, (—>; R  BybanU.

(Dt. Usń, Bz P. Nr, 91 z dni# 35 
wrześiia IroO r , poz, 599).

Rozporządzenie
M inistrów spraw  wojskowych, skarbu, 
ora® pracy i  opieki społecznej w przed­
miocie dziennego wynagrodzenia lekarzy, 
lekarek, rygorozantów  1 tygorozantek 
medycyny, studentów , studentek medy 
cyny, tudzliż  osób, posiadajątyelr wyszko- 
lenf.e san itarne — powołanych do osobi­

stych świadczeń wojenny eh.

(U zupełnienie rozporządzenia, ogłoszo­
nego w Dz. Ust. 1920 r. n r. 17, poz. 87j.

Na poostawie art 12 ustawy o osobi­
stych świadczeniach wojennych (Dz. Ust. 
z r. 1919 ar, 67, pos 401) zarządza się. eo 
sastg ni e :

§. 1, Normy wynagrodzenia, ustalone w 
§ 1, rozporządzeni Ministrów spraw woj­
skowych skarbu, oraz pracy i opieki społe­
cznej, ogłoś lonego w Dr. Ust 1920 r. ar. 
17, poz, 87, mają zastosowane tytko przy 
wypłacie wynagrodzenia sa ezaiekresy, od­
powiadające pełnym miesiąeom.

§ 2, O ile osoby, objęta powyiszem 
rozporządzeniem, czynności słuibowa pełn ą 
w okresie krótszym, a ;i  jedea miesiąc, lub 
prsaz perrną ilość dni posad pełny miesiąc, 
wynagrodzenie ich za te czasokresy lormuje 
się w sposób następujący:

Osoiy, odpowiadające warunkom, okra- 
śloajm w § 1, poz. l a )  powoli nago wyżej 
resporsądseaia, otrzymują 78 marek,

§ 1 poz. 1 b) 92 marek,.
§ 1 pos. 1 e) 105 marek,
§ 1 poz. 2 marek 72, 

za kszoy dzień służby.
§ 3 B oporządzenie niniejsze wchodzi 

w życie z mocą wstecsr ą od d, 25 lutege 
1920 r.

Minister Spraw Wojskowych:
( - ) »  i ,  De Hoinning-lłichaelit,

Minister Skarbu:
w z. ( —) BybenU.

Minister Praty i Opieki Społecznej:
( - )  E , T tp b w a K

(Ds. Ustaw Bz. P. Nr. 94, z dnia 2 
października 1920 r. pos. 124).

Z  frt-Kiów.
f t n u m l l a t  salabu generalne**.

% dnia 10 października b. r.
Patrole litewskie nie zwalając na ro- 

zejm, k laakrotnio przekra.zaiy l.njf demar 
kacyjną. Do oddziałów na&zych nadchodzi 
ludność ze strony litewskiej a prośbą o obro­
nę przed rabunkami grasujących band lite- 
wsio-bolszewiekuh,

Przy zajęciu Kojdanowa wzięliśmy 100 
jeńców 27-mej dywizji sowieckiej.

Na południowym froncie 4*je się za­
uważyć większa koncentracja s ł  bolszewi­
ckich w okolicy Zsuerzynki, z widocumn za­
miarem roszenia na »rmje ukraińską z 
chwilą nastania m ejm u na froncie polckim.

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego,

Hołd Wodzowi Narodu.
Z Warszawy dororzą:
W sili Towarzystwa lUgienicsn1 aM, od­

było się walne zebranie Towarzystwa im. 
Jótefa Piłsudskiego. Z aran ie  zagaił prrewo- 
dsizsey  Wacław Sieroatewaki, po którego 
msemónieuiu o chwalona rezolucję potęp'ają- 
eą dyplomację międzynarodową,( oraz prote­
stującą rrzeciwko oderwaniu od Polski Ślą­
ska 0  estyńskiego.

Zebrani składają hołd gen. Ztligowskie 
mu, który złożył swoją karjerę i śwfet*ą 
przeszłość wojskową nr, ołtarzu Ojczyźnie.

W spranie Białej Bosi zebrani uch*a 
liii poprze*5 dążenia Biiłoruninó. do p-ńatwo 
wej atmodsieiności.

Po iyskuaji uchwilWo rezolucję: 
Pclskn przywrócę ■!* do niepodległego 

państwowego bytu. zbiorowym wjsifkism 
ie»szej częśei aarodn, w osobie komendanta 
i Wodza Narrdu Józefa Piłsudskiego uzyska­
ła siewcę hiapedległege czynu, twórcę armji 
i wielkiego budoi mezego niepodległości i 
uicza wi-iłrśei Ojczyzny.

Uczestnicy walnego zebrania T iwsrzy- 
•twa im Jóf ;f i  Piłsudskiego widzi ebecnie 
w Towar yetwie swejem potężne rgnisko 
polskiego ibiarowrgo iyeis, rękojmię zabez 
sieczenia uzyskinreh zdobyczy i newyeb 
z w j  ci ę*t w, służących do ujrunt- wania naj­
żywotniejszej Psiaki,

Sprawozdanie
z dzisłduobcl Kamltetu wykaitwczego 

Obrony Państwa we Lwowie
zt ezss od dnia 12 sierpnia t. j. od dnia 
po t a t a r a  Komitatu do dniaa 30 wrześaia 

1920 reku.

Komitet miał zadanie iceniralizewinia 
czynności, złączonych z zacią łem ochotni­
czymi opieką nad żełnierzem zdrowym i 
chorym, n d orf a-izsejami, grnpująoemi się 
w O L  0., azgednienie dzitłalncśei poszs*- 
gólnych Towarzystw i iastytucji, jakoteż 
kontrolę nad zutyciem d<tkó«r publicznych.

Komitet wytworzył w swojem łonie 
KenTsję kzacwo-rewizjjuą i Komisję inicja­
tywy i podziału pracy.

PierwBzem zadaniem Komitetu było 
zcentralizowanie fuaduszów składanych aa 
ręce gen. br. Lamezana w D. 0. 3 . i w re­
dakcjach dzienników, a następnie obmyśla 
aie sposobów opodatkowania stałogo, mie­
sięcznego wazystkih warstw i z*wo iów, by 
oprzeć działalność sa  stałym miesięcznym 
budżecie.

W tym cetu wydano odezwę do wła- 
śeiin, by opodatkowali się jednorazowo wa

rzecz H , 0. P. po 10 Mk, : rtorfa, wydano 
od"s;wf do stowarzyszeń i sjółek, by na ce­
le Komitetu opodatkowały się po 10 pre, ad 
czystego dochcdu za ostatii rok finansowy, 
zwrócono się de Izby lekarskiej, inżynier 
skiej, do 3remjum aptekarzy, de Izb nota- 
rjaluych, by w gronie swych członków, 
przeprowadziły ezałe miesięczni epodatlnwa 
nie wedle własnego u*n*n:». Akcja ta ob»j- 
mie w najbliższej prz»szłoś«i ugrupowania 
urzędników paistwewyah i stowarzyszenia 
urzędników prywitiycb.

Ponieważ Krmltet obejmie swoją dzia 
tal. ością subwencjonowanie około 40 gospód 
idue-ak ich  we Lwowie na tersn?e D, 0. 3. 
Lwów, jakoteż przy dywisiseh i formrcjach 
wojskowych grupy poludaiowaj, ponieważ 
musi się starać o deżywiesie około 3 000 
rannych i ehorych w szpitalach we Lwowie 
a w; najbliższej przyszłości trzeba będzie 
pomyśleć także o 4 o nocy d lajsiy itai w bar­
dziej zrabowanyth miastach wschodniej Ma 
łonoJski. ponieważ tru b a  muiięcznie da 
starazyć b zpłatnie dla szpitali i stacji zHr- 
nyeh ca najmniej 2 000 garniturów.biel;zny, 
pontewiz fozatem trzeba pamiętać o potrze­
bach intelektualnych żołnierza i 1 froncie i 
dopomagać organizacjem grupującym u się w
0. L. O., przeto dochody Komitet ruszą 
miesięcznie wynosić około 2 000.090 Mk, by 
chociaż w rę śe i spełnić cbiwiązek wobec 
obrońrów Ojczyzny.

Suma wpływów wynosi po dzień 30 
wrseśnia 5,920,701 Mk. Suma wydatków 
3 880.145 Mk. 91 f.

Komitet zorgarzop *ł magazyn artyku­
łów żjwncściowyeh, z którego ges;ody żił- 
cienkie mogą zakupy wić tanio potrzebne 
sobie wiktuały.

,P< *ito nabył w Krakowie za kwotę
1.000.000 Mk, płótna na bieliznę, jaketeż 
różno aorty mundnrowe, rfeaaiki, poszoki, 
sienniki i t. p. które wydaje s'ę na prdsta- 
wie kait layetrzebcwania oddziałem woj­
skowym.

Dotycbrza nawiązano stosunki 1 13

Sowietami Małeielski wsihedniej Kjnrtety 
brony Pańątws pi wstały s>mcnu*nia i w 

isnych powiatach, dlatego taż wilnem dą 
żeaicm prezydjum będzie nawiązanie stosun­
ków z wszystkim i powiatami Małopolski. 
Mimo rozwią.ania się K, 0. P. w Krakowie, 
uważ»my, że Małopolska zachodnia nie wy 
pełniła swoich zid tń  i żs należy zaa>elować 
do niej o da'szy współudział w opiece nad 
żołnierzem rannym i zdrowym.

Sprdwozdnnlc kom isji knuawo-iewizyjnej. 
Uuma wpływów wynosi 5,920 701 Mk. — f. 
Suma wydatków 3 880 6*5 „ 91 ,

Pozofct łuść 2,Ul0 0b5 ma. Ud t
Ważniejsze rubryki wyuatnów: naM . 0- 

A, 0. 1,065,662 Mk. 50 f.. na zakupno arty- 
kaic. odzieZow^ch #20.794 Mk,, n i organi­
zacje zgrupowane w O L O. (Harcerze, Ziwią­
zek strzelecki i t, p.), 350150 Mk. na zt- 
kupno podarkow dla żołnierzy, 424.028 Mk., 
duiacja magazynu żywnościowego d . goepod
1.000.000 Mk,, subwencje dla 0. Z. P. 50,000 
Mk,, dla gosped 39.793 Mc. 50 f. przeka­
zano pobrane ekł.aki Z w. , Wszystko dla 
froutu" 411.697 Mk. 08 f., Czerwonemu Krzy­
żowi 1634 Mk. 90 f,t Białemu Krzyżowi 
10.468 Ma. 16 f,, Uniwersytetowi żołnier- 
ekhmu 50.000 M k, poitorja, druk odezw i 
przybory kancel. 6711 Mk, 10 f,

wymyślał rztib a zowi — całe lata mijały, 
a o wykończeniu oitzrza ani słyebu. Wre­
szcie wy czerp* ła się cierpLwcSC dr, Józefo­
wicza i wyterzył rzeźbiarzowi proces, zarzu­
cając k u , ie zamiast oduanta reboty myśli 
o ucieczce, wybrawszy wszystkie piemątLs.

Bronił się rzeźbiarz, twieidaąe: ate ja 
jakom pociął J. M. robotę i mowioną, tak 
oną wcdfig stoWa i postanowienia gotowym 
dokrńczyći oddać, tylko, te Jmci Iran Doktor 
coraz odmienia i przyesjn a roboty 1 gdy cc 
kaie zrobić, a ja zrobię, tedy się to Jnt, nie 
podoba, lubo według anrysu ro b ę ; zgoła 
zrozumieć JM. nie mogę, od.eżdtać zaś stąd 
nigdzie nie myślę, ani się w drogę wy­
bieram",

D o k to r :  ,A b r;s  byt u.zjniony nie 
tak dla snycerza, jako dla stolarza, archite­
ktury lieumiejącego, aby w strukturze miary 
nie zbłądził, a zaś co do ratiby należało, 
całiin się spuścił. na pozwrnego, jake rze- 
mieS.mka, aby on, łę i jb y  ezegu do tej 
struktury i jakie by najlepszej rztżby potrzeba 
było, wszystko według najlepszego roiumu 
swego, proporcji i potrzeby sporządził i zro­
bił, )»ko o ten  kontrakt świidesy, obiecaw­
szy on emu c td ług  targu i umocy zapłatę, 
t nadto jeżeliby tenłe pozwany przez to jaką 
szkodę albo uciąitiiie ‘sobie pretendował, 
tedy coby albo przyjaciel uznał, albo na co 
byśmy Bię eimi miądzy sobą zgodzili, nad 
postanowun.e kontraktowe zapłacić onemn 
submitowiłem się, jako i teraz onemu, byle 
mi robotę ponądną i subtelną pierwszej 
podobną oddal, dad 1 zapłacić deklaruję się. 
» ie  pozwany cale się trzyma abrysu malar- 
akir^o, który nbrys m ahrz  tylko dla steuk 
ury dimmensię był stolarzom u tsy iił , aby

stiukiura swoją proporcję miała i nie taką, 
jaką umowa 1 postanowienie kontraktowe 
międiy nami zaszło, gdy grebą 1 nie tak 
proporcjonalną, jako pociął, oddije rooo>ę. 
Zaczt-m lubo się on deklaruje, te obce taką 
robotę kińczyć, onemn jednak Nchlis Actor 
me w erzy i aby por^kę poatawił, uprasza, 
ponieważ i teras jużbj byt odjechał na mszą 
robotę, gdyby był P, Aktar przestrzeżony 
Ot ego nie zairzymał".

B z e ź b ia r z :  aJa się nie wzbraniam 
zaczętej końtzyć roboty, jewnakże poręki 
stawić nic, m*gę. gdyż tn za mnie żaden 
ręczyć nie chce".

D o k to r :  .Nie darmo nie chce za po­
zwanego nikt ręczyć, bo eię boi, aby in ncxu 
za mego nie zestat, ale nieth pozwany fant 
taki, którymbjm się ja kontemował, lib  do 
iak moich, lubo do tego, kto by za niego 
ręczył, położy, a ja pnestanę na tern. Alias 
póki tego nie uczyni, nie wierzy onemu,

foniewat to już lat półpięta, jako zwłoczy 
ana Aktora".

Urząd Badzincki tak w tej sprawie za- 
wyrckowal: .Ponieważ pomiędzy stronami 
kontrakt względem spornej roboty zaszedł, 
któremu pozwany nie dosyć czyni i robotę 
nie taką, jaką powinien, ale rzeźbę grubą, 
która się de pcmieniomgo ołtarza zdać me 
mole i z dawniejszą robatą nie zgadza się 
oddaje, do tego, ie  tcnłe pozwany submito- 
wawezy się w pomienionym kontrakcie taco­
wą robotę za pól rokn wystawić, dotychczas, 
czemu jut połpięta lata dochidti, onej nie 
oddaje, diategoż stoeując się do wzwył miano­
wanego kontraktL, aby pozwany takową ro­
botę U jest rzeźbę subtelną pi^wcrej podo­
bną i proporcjonalną do tej struktury, Wk

jnko jost opisano w kontrakcie za pół roku 
.. wjztawit i dostatecznie ze wszystkiem da 
I kończoną P a iu  Aktorowi oddał, wzajemnym 
| tei sposobem aby i Nobibs Actor według f  kontraktu, jeżanby priy taj robocie citatua 

w cztrn czul się być laesus, aby o m g o «kea 
teatownł, nakazuje. A ponieważ tenis po­
zwany jest impossesioiińtus, któremu Pan 
Aktor deffi lit, dUtegoi aby pozwany albo 
porękę stawił, to jest mieszczan osUdłyeb, 
którzyby się za niego zapisali, ii  takową ro­
botę dawnej podobną w czesie p m»eniynym 
to jest za półroku ystąwi, albo fant jaki 
in rim pignońs I. P. Aktorowi, k‘órjmby 
s*ę I M. kontentował, do rąk cnego albo 
tego, któryby za niego ręcy ł, dał".

Na protbę tedy Dra Józefowicza „rcźty 
Wojciech 1 leszomaki zajął jako fant skrzyn­
kę Jana Ługa u Sebastyana Ganeckiog;, 
mieszczanina lwowskiego, stojącą, eo Urząd 
Bzdiiacki aprobował, oraz nakazał Ługa wtrą 
cić do ciężkiego więzienia ratuszowego 
a skrzynkę zrewidować.

Wzróeił się wreszeie uiotolą rzeźbiarza 
mieszczenim Gsnecki i-dobrowoinie przysiągł, 
to ręczy za Jana Ługa celem uwolnienia go 
z więzienia doda ye: „ii pomieniony Jan, 
snycerz, jak skoro z więzienia wynijdzie, za- 
r»z bez omieszkania i odwłoki zacznie robo­
tę albo rzeźbę do ołtarza i oną skończywszy 
prrządnie odda i nigdzie nie odjedzie, póki 
takowej reboty albo rzeźby zupełnie wećtug 
opisania kontraktu i dekretu pomienicnego 
Iw ci Panu Doktorowi Józefowiczowi iie  
odaa",

Z pozóstałej sumy zakupiono 734 pat 
trzewików, które wyf.no ra wskazówką 
D. O, 3 . batcljonom górskim, 5> sienników- 
70 koców, jakotei izsreg insi’V». jtów  chi 
mrgicsnych na kwotę około 200 000 ik., 
k'órych jednakowoż nie podajemy szrzefóło 
wo, poniewtż K. 0. P, w Krakowie i Związek 
K. B, nie nadesłały jeszcze faktur pobra­
ne to wiry, Uchwalą Prrzydju® K O, P. zare­
zerwowało dla M. O, A. 3 . kwofę ?00.000 
Mk., ponadto przirzeczoio zasiłki kilku go1 
spodom i instytucjom, które mleinych im 
kwot jrszcze nie podjęły, tak, że Komitet 
na miec’ąt październik dysyoiuje kroią 
ckcło półtera miijona marek poi.

Komisja kasowo-rewizyjua zbadtła pro 
wadzenie zbiórki złota i srebra w Organizu 
cji Narolowej Kobiet i stnrierdz'!a, ża sb:órk> 
ta prowadzona jest z wzorową dokładnościf 
i że praea tej organizacji zasługi je na nai 
większe zt ufanie,

Komifja kssowo - rawityjna prreprowz 
daiła kontrolę gospód żołnierskich i sta ej 
pos łkowych Na podstawie tych syrawozda] 
opracowuje się wzory rachunkowości dla go­
spód, dąfy się do ujednosttjnienia cennika 
we wszystkich gospodach, ja oteż o dziel a się 
subwencji poszczególiym gospodom. Cyfr/ 
zebrane przy przeprowadzeniu kontroli po' 
służyły za wskaiówki, jakiemi ilościami ar­
tykułów żywneści musi miesięcznie rt zyorzą 
dtać magazyn żywnościowy, by pokryć całi 
z*pot.'z»bowamie goapód i uthrow ćje od ds 
tajlicznego zi kupy wania tych artykułów >t 
bardzo wygórawanych cenach. Komisja mi 
nadzieję, że prxez utworzinie m agi żyru ui» 
8*f nietylko obficiej zaopatrzyć gospody v 
artykuły żywności, ale że ladto oszczędzi 
s '9 przynajmiiej 25 pre. fanduazów puoli 
cznycb, wydawanych na zakupno tych arty­
kułów.

Kcminła kutw o-rew izyjna bada przn 
swoich delng l‘ów sposób prowadzenia zb ó 
rek ullcznyin i kontrolije ścisłe legitymacji 
osób przeprowadzających zbiórkę.

Dalszem zadanlea Komisji jest kontro' 
lowanie, w jaki spotób psszczsgćlne insty 
Łucje, które otrzymały zasiłek »d K. O.P, t< 
i mdusze zutyły. Przy katdem eewiem udzie 
laniu prmocy miterjalurj, za.strzrga się pra 
wo kontroli eo do iniyćia funduszów, W cen 
sposób społeczeństwo będzie mogło miel 
gwarancję, że datki jrgo zestaną należycie 
zużytei

Wiceprezydent Ministrów w  Krakowie-
Prey-oii i posłuch^mu. 

Wiceprezydent ń?ki 'pfzyjBjtal
w towarzystwie ez«fa sekcji Studzińskiego 
i sekr. Otwinewskiego w airdtinlę o godi,
7 rzno powitany na dworcu przez władze ej 
wilne, wojskowe i delegacje rebotnlcze z > 
Bobrowskim na czele. Po powitaniu i prze 
mówieniu p. Bobrowskiego na dworcu p. Wi­
ceprezydent udał s;ę do swego mieszkanie 
witany owaeyjnie przez r«t Inikoy, którzy 
wyprze gli k.M.s z iego powozu i w towarzy­
stwie 3 muzyk odprowadzili go do domu.

Trg< ż dnia wieczorem p. Wiceprezydent 
Miniatrew był w teatrze Słowackiego na 
przedstawienia trsgedji Eamaneia, Po pierw­
szym akrie dyrektor teatru Trzciński prze- 
mówieu etu powitał go jako reprezentonta Bzą- 
du, którjr sptłnił wielkie zadanie uk ńczenia 
zwycięskiej wojny i zawarcia pokoju. Potem 
orkiestra edegrtła „J<ssci9 Polska", a pu­
bliczność żywo aklamowała p. Wice Prezy­
denta Następnie p. Trzuński przedstawił zgro­
madzone w loży prezydenta miasta grono 
Belgijczyków, którzy jako c.łonkowie O.crw, 
Krzyża przybyli z dwoma sanitarnymi pecią- 
g-mi przesnacioeywii dla a-mji polskiej. Go­
ści belgijskich witała rozentnzjazmowana pu­
bliczność, która atojąc wysłuchała nsrsdowe- 
ge by mi u belgijskiego,

O godzinie 11 rano W Prezydent zaczął 
udzielać audjencji w gmaehu Starostwa, Naj­
pierw starosta Kowalikowski przedstawił mu 
grono urzędników, do którycn p. WPrez, wy­
stosował apel, aby w tych ciężkich ezaueb 
budowy Państwa starali się być nr, usługach 
społeczeństwa i dbali o dostarczenie ludnośei 
nietylko cbleba powszedniego, ale i dacho­
wego. Następeie przyjął na przesłuchani* 
prrydjum  miasta, rektora uniwersytetu 
z dziekanami i profesorami, prezesów Bądów, 
rektora aladoiuji górniczej, starostę górni­
czego, prezydjtm Izby handlowej, prezesa 
miejskiego komitetu 0. P., gminę izraelicką, 
■aczelnikó r władz, deleguje sto warzysz* ń 
i szerag osób prywatnych. Aud iace trwsły 
do godz. 8 pop. O godz. 4 80 przyjął WPrez. 
przedztawicieli prasy i priedc-tawieieli P. A. 
T., których poinformował o zakończeniu woj­
ny, sprawie pokoju i kwestji litewskiej.

0&wiadceeni8 Wicepremiera na Zgromadgenn 
ludowem. \

W  niedzielę o godz, 10 rano odbyłc 
się w Krakowie zgromadzenio ludowe, na 
którom Wiceprezydent Daszyński, jako poseł



H ożesz, nie ryzykując wygrać miljon

*  zapewnić sobie I rodzinie byt,

Ł e c z  wpierw oszczędź tysiąc marek

*®akie dziś każdy łatwo oszczędzić możs

Oszczędzony zaś w ten sposób tysiąc
[przeznacz

!a  kupno „miljonówki“ — obligacji 
4®/» Państwowej Pożyczki Premjowsj

Do pierwszego ciąąnlenia 3/XI tylko 
1000 marek.

sejmowy, złożył sprawozdanie, w któram 
powiedział między innemi:

Obrom kraju przedstawiała w miesiącu 
sierpnia olbrzymie trudności, tak, że wielu 
łudzi skłonnych było w owych ciężkich ty­
godniach do rozpaczy i zupełnego zwątpienia 
w moiljwość ratu&ku. Armja bolszewicka, 
blisko półmiljonowa, szła niewstrzym»ny» 
pochodem zwycięsko od Berezyny i Dniepru 
aa Warszawę i Lwów, Wojska polskie cofały 
sifi od 3 miesięcy, wyczerpane i niemal bose, 
•hoć nierozbite, pod dowództwem generałów 
niezawwe ctnjaie spełniających swój obo­
wiązek, Przyjazne państwa, Francja i Asglja, 
nie mogły nam przyjść z powocą ani jednym 
oddziałem wojska, Amunicji i broń, .żaku 
pione przez nas, nie «fg*y w aajeięisiy h 
dniach dostać się do Polaki z powodu m  
ruchów i bojkotu w Gdańsku, zostającym 
pod władzą komisarza Towera,

Wewnątrz..zaś Państwa rozszalały sig 
orgje obelg i oszczerstw pad adresem Na 
uzelaego Wodza i Bządu, który każdą chwilę 
Bwojago trudu poświęcił obmyśleniu obrony. 
I  jn i tworzono na wpół jawnie nowy Btąd, 
ju t obmyślano dla tego Bządu nową armją, 
Generał Dowbór Maśn<cki, któremu Naczelny 
Wódz ofiarował dowództwo jednej armji, 
odmówił i podał się do dymisji.

Część prasy m ittałi przeciw Bządowi 
zarzuty, z których żaden nie był niesem uza­
sadnimy. Bozpacz oślepiła ludzi. Ciała dy­
plomatyczno opuściły Warszawę i przeniosły 
-się do Poznania, oczekając zjawienia aię tam 
Bządu Ludifa, zmuszeni, opuścili stolicę, 
oczekując w niej rozruchów komunistycznyeh, 
które miały niejako otworzyć bramy War 
stawy czerwonej armii. A fala bolszewicka 
posuwała się t i  do brzegów Wisły, W takich 
to waronkaeh Józef Piłsuiaki wyruszył 18 
sierpnia do D.biina, aby rozpocząć olbrzym ą 
bitwę, której plan wypracował sztab polski 
pod jego kierownictwem. Na ostatniej przed 
wyjazdem naradzie ustalono „silne nerwy 
Warszawy są częścią składową tego planu". 
Warszawa miała zachować apokój i karność, 
miała ściągnąć na a obie jak najwięcej nie­
przyjaciół, aby klęska arroj. czerwonej była 
ostateczną. Warszawa zę próbę wytrzymała. 
Bitwa olbrzymi* skończyła się strasznym 
Pogromem bolszewików. Rząd zdawał sobie 
W całej pełni sprawę z grozy półcienia i nie 
uląkł się tej próby dziejowej, wiedział, że 
gdyby opuścił Warszawę, nawet w chwili 
największego niebezpieczeństwa, przestałby 
istnieć. Pewne afery czekały tylko na tę chwilę. 
Polek* i jej młoda niepodległość stoczyłyby 
się do przepaści.

Nis c i i8 jeszcze odsłasisć momentów, 
któi-e dowodsiły, ie świat caty pogodził się 
* upadkiem Polski, a w pewne; esgśei ocze­
kiwał go z necierpliweśiią, Europa odwró 
ciła oczy od ginącego aarodn, a dnia 15 
sierpnia miała być Warszawa zdobyta. Data 
tu nikogo nie dziwiła. W prozie eitfego świa 
U bez wyjątku dz eń ten był upadkiem sto ­
licy Pilski. W Pohce zaś dzień ten był wi- 
gil ją wspaniałego zwycięstwa armji polskiej. 
D*.«je tych kilku okropny oh tygodni powinny 
nauczyć Polaków, ie oparcie się o własne 
siły, wiara w swoje dobre prawa, mogą do­
konać i dokonały cuda nad Wisłą, Urato­
wały naród,

W tych dniach zwątpienia o Pclsee 
tworzył Btąd Polski swój projekt pokosu. 
Delegacja pokojowa do Mńska otrzymał* 
instrukcje wypracowane w tych dniach od 
10 do 13 sierpnia,

Instrukcje te były podstawą do zawar­
cia pokoju w Bydte i uległy tylko drobnym, 
nieistotnym zmianom, Ju i to wskaiuje, jak 
szczerze d ą ijł Biąd Polski do pokoju i jak 
umiarkowane warunki tego poko,u stawiał. 
Zwycięstwo swoje, najpierw i»d  Wisłą, po 
tern w krwawych bitwach nad Niemnem i«- 
wdsjęcja Polska wyłącznie własnym sitom, 
tak eamo jak i pokój zaworty w Bydze Upro­
szona pizez poprzedni Btąd interwencja An 
glji w Spaa została przez bolszewików od­
rzucona. a Anglja przyjęli tę rekuzę bolsze­
wicką z niezmącoaym spokojem. Doradzała 
ńam tylko trzymanie się iinji lorda Curzona 
> projsktu warunków bolszewickich. Linji 
burzona jestto linja ambarasu konferencji 
ftM ow ej w Paryżu, Nakreślona 8 grudnia 

\ a *eI *adnego głębazego umotywowania, 
p n »  nikogo nie prieitriegana, i i*

będąca żtdną granicą ani linją etnograficzną,
ani strategiczną, ani polityczną. Warunki zaś 
bolszewickie, zakomunikowane najpierw w < 
Londynie, były warunkami, których Polska j 
przyjąć nie msgla.

Pezostawafa walka o życie i pokój 
walka Pelski z Bosją sowiecką. Węlkę tę 
wygraliśmy. Stronnictwa polskie zaczęły je­
szcze praso osUtscimnm peśpisaniom pokoju 
dyskuję, czj pokój w Bydze j*st zwycięstwa** 
federalistów, «iy centraiistów jsoiskiah. Dya 
kueję tę u w atom z* Zbędną, Proses wyzwa- 
Unia się narodów zweLaienjcb z pad jarzma 
caratu, nie sk o ń a jł •esz dopier# a.j 
zaczął. Przyszłych lesOw togo pr*c>su przo- 
p«wi»dać ma zamiaru; wierzę tylko 
głjMtŁo, ie  Polska wobne wschadu i jego 
fcatk wyzwolańszych nigdy obojętną nia z»- 
8t«*ie. Pokój w Byda* wzmacnia Patokę, 
otwiera jaj olbrzymi wpływ na Wsabód i 
wybneia Bałtyku, zarówno jak i wobec 
państw i ludów z nad Morza Czarnego. Za 
8ada niepodległości Białe] Bas1 i Ukrainy, 
wyraiona w traktacie pokojowym, zoatoła 
srzez Polskę uznana Finlaadja, Estonja i 
Łotwa uzysk«ły byt niepodległy. Litwa, ule 
gając iłidzeniom bardzo niebezpiecznym, 
zwraca się przeciw Polsce z polityką impe­
rialistyczną, trudną de zrozumienia w danym 
układzie sił, lecz i tu szczera chęć Polski do 
sąsiedzkiej zgody, długowitkewa tej zgody 
tradycja, brak spornych interesów, dopro- 
w dzić musną do polepszenia się stosunków 
wzajemnych. W ten sposób Polska wyszło 
z okręgu wojny światowej jako Państwo nie­
podległe, zdolae do życia i do pracy poko­
jowej w rodzinie narodów Europy.

Po zajęciu Wilna.
Wiadomość o zajęciu Wilna, wywołała 

w wielu miastach Polski entuzjazm. Na uli­
cach Lublina przyszło do witlkieh manife­
stacji na cześć Litwy i Polaki. Draga obok 
Wilna, wielka stolica kreaowa, Lwów, wypo- 
w udtiałasię również radośnie na wiadomość 
o zujęciu Wilna pizez Polskę. W Krakowie, 
Piotrkowie, Ł»dsi i itn y th  miastach witano 
tę wieść radośnie.

Wypadki, które aię rozegrały pod Wil­
nem i w samem mieście, nie są jeazeze od­
powiednie oświetlone. We eswartek, 7 b. m, 
delegacje p d ika  i litewska podpisały układ, 
zawie§z»jący kroki wojenna i ustanawiający 
liaję demarkaayjaą pomiędzy obydwoma 
w#]-kami. Łinj i  demsrkacyjua pozostawiła 
w ręku litewskiem Wilno i całą j<go okolicę. 
Ukłid ten wywołał sroiumiałe rozgoryczenie 
wśród t, zw. dywizji litewsko białoruskiej, 
któ 'ej szeregi składają się przeważnie z mie­
szkańców ziemi wileńskie] i grodzieńskiej. 
Dywizja wyłamała się I pod posłuszeństwa 
Naczelnego Dowództwa i pod komendą gen. 
Żeligowskiego ruazyła naprzód i zajęła Wilno,

Do Warszawy wieść o układzie z Li 
twinami i zajęciu Wilna dotarła jednocześnie. 
Bzeczywiatosć przekreśl ła układ z rządem 
litewskim, zanim jeszcze opinja polska zdą­
żyła go potępić. Co zaś do zajęcia Wilna, 
to wieść o tern wzbudziła w Warszawie ra­
dość powtz-iebną i wdzięczność dia gen. Że- 
lgiwskisga, Świadczyły o tern uchwały i 
o kraj ki tak na specjalnym wiecu komitetu 
Zjednoczenia kresów, jak i n* wiecach naro­
dowej partji robotniczej, świadczyły o tern 
okrzyki, witające w kinoteatrach widok Wil 
na, tżywione rozmowy ęrzechodniów, O ra­
dosnych manifestacjach doniosły ta i depesze 
z Wilna i Lwowa,

P#* szacha* rzec można radość w kraju 
jest odbiciem powsteehaego ież uczucia, że 
Wilna jest szczerze ptlsśie i że zrzeczenie 
się jego lab przetorfowanm byłoby zaprzań­
stwem nsrodowem. W świadomości narodo­
wej przynależność Wilna do Polski jest roz­
strzygnięta rówa eż ostatecznie, jak sprawa 
Lwowa, Dyplomacja nasza wpadła na nie- 
fortussy pomysł oddania sporu poisko-litew 
siego L dse Bady N-rodów do rozstrzygnięci*. 
Wynikiem tego kroku był układ w Suwał­
kach z 7 b. m. Zasadniczb rozstrzygnięcie 
sprawy pozostawia on w przyszłości dalszym 
rokowaniom «* czas nieokreślony, ntrwaU 
zaś s.oiuaki fasuc-nie w danej chwili istnie- 
iąi!e, a więc Grodno pozostaw,a w ręka pol­
ski m, Wileo zaś w litew. kiom. Układ w Su 
wałkach nik g„ w Polsse zadowolić nie mógł. 
Znaleźliśmy się w sprawie Wilna w tragi- 
etnem położeń u. Nie ma wprost legalnego 
sposobu urzeczywistnienia spraw naBzjch, 
ofzyskat»ia naszli prawowitej własności.

Ge&erał Żeligowski zajmują* Wilno, 
nietylko urzeczywistnił gorące pragnienie 
Polski, ale uczynił to w sposób jedynie mo­
żliwy w dzisiejszy*!! warunkach.

To są właśnie argumenty, wobec któ­
rych Naczelnik Państwa pozostawia bez od­
powiedzi zapytanie gen, Sikorskiegs jak się 
ma w dalszym ciągu ustosunkować do od­
działów gen. Żeligowskiego, które dopuśeiły 
się nsjwyraitiejgsego buntu, I to są argu­
menty, wobec których każdy sąd wejenny, 
przed którym stanąłby gen. Żeligowski jako 
oskarżony, uwolnićby gc musiał.

W Wilnie utworzył się rząd krajowy, 
złożony z 3 Polaków, 3 Litwinów i 3 Biało­
rusinów. Btąd wylał odezwę de ludności w 
3 językach, wzywając de spokoju i zgody 
narodowościowej- Według informacji de rzą­
du togo wszedł Ludwik Abramowicz, zwo­
lennik fedaraeji. Według innych doniesień, 
syrsesznych z pewyiszemi, ukonstytuował* 
aię komisja rządząca, de której wchedtą 
między innymi Witełd Abramowicz, adwokat 
(stronnictwo krajewo), Mio«ajaław Eogiol, 
adwokat z Wilna (Izrzekrasja «hraeś*ijańsln), 
Małtwieeki, leż Teofil Saepa (P. 8. L, m  
Litwie), ini. Aloksandor G «n*w t (secjalista). 
rem isja raądząea ma zw*łać natyuhniiast 
fr-rmadzenie nuedawe, aby iudneść mogła 
wyrazić sweią przynaleińtść państwową.

W  Wilnie zapanował z chwilą wojścia 
dywizji litewske-białeniakiej entazjazm. Woj­
ska litewskie nie stawiały żadnego opera. 
Biąd kewieński opnścił nawczasu miasto.

11 b. m. nadeszła do Warszamy nastę­
pująca radjodepeeza:

Do Bządu Biecsypospolitej Polskiej I
Dnia 8 b. m, wojska składające się z 

mieszkańców ziem przeznagzonyeh rządowi 
kowień8kiamn na podstawie umowy litewake 
bolszewickiej z dnia 13 lipea b r. przekro­
czyły linję bejową armji polskiej.

Naczelne dowództwo nad wojskami te- 
mi objął gen. Żeligowski, a władzę cywilną 
aprawoje w porozum'eniu z gen. Żdigowsk m 
tymczasowa komisja rząóząea Litwy środko­
wej, złożoną z ozynników miejaeowych kie­
runków politycznych, Ziemię stanowiącą Li 
twę środkową przyznano rządowi kowieńskie­
mu w myśl umowy z 13 lipea i zostały one 
wbrew weli mieszkańców oddań* temu rzą 
dowi przez B>sję sowiecką. Ziemia ta są 
zamieszkałe w przoważuej większości przez 
ludność polską i ogniskują oię w okolicy 
polskiego Wilna,

Od 3 lat pod sztandarami Rzeczy pospo­
litej Polskiej tysiąee oehotmików tych ziem 
prowadziło walką o wolność z najeźdźcą ro­
syjskim w szeregach armji polskiej. Byli eni 
jednocześnie przekonani, ża bronią swoich 
własnych zagród rodzinnych i swego ojczy­
stego Wilna. Dziś jednakże Polska skrępo­
wana układami zawartymi z koalicją państw 
zachodnich, nib może wypełnić zobowiązań 
przyjętych w odezwie Józefa Piłsudskiego z 
81 kwietnia 1919.

Nie ehcąc pozostać w kraju pod narzu­
coną władzą bezprawną rządu kowieńskiego, 
współdziałającego i  Bosją sowiecką, żołnie­
rze tych ziem na rozkaz generała Żeligow­
skiego przekroczyli pomienioną wyżej linję 
bojową, wracając do swego rodzinnego kra­
ju jako prawni gospodarze. Krok ten nie 
oznacza chyba prowadzania wojny z którym­
kolwiek ze sąaiadów, zdąża jedynie do roz­
wiązania losów kraju zgodnie z wolą lu­
dności.

Powiadamiając o tern Bząd Bieozyposp, 
Polskiej, Tywcizsowa Komu ta Biądząoa Li­
twy średkowej proai Bząd Bzpue] Polskiej
0 uznanie i respektowanie władz delegowa­
nych przez komisję na teren Litwy środko­
wej w części jej obsadzonej przez wojska 
polskie (w tern mieiscu depesza skażona). 
Tymczasowa Komisja Błądząca ufa głęboko, 
że Biplta Polska poprze zkutecinie sprawę 
aameokrtślenia ludności L'twy środkowej
1 pomoże priełamać trudności na drodze 
sprawiedliwego rezwiązania tej syrawy. Tym­
czasowa Komisja Bządząca nie wątpi również, 
te w imię braterstwa Ironi, pozoatając na 
obecnych ewoich terenach operacyjnych, 
temsamem nie odsłonią naszych wsshodniah 
granie.

Tymczasowa Komisja Biądzącn Litwy 
środkowej proponuj# Bządowi Bzpltej Pol 
skiej waaazanie czaju i miejsca spotkania się 
pełnomocników wojskowych obu stron celem 
azczcgolowege omów'enia powyższych spraw.

Dnia 9 października 1980. Podp.: Ł i 
cjan Żeligowski, generał i dowódca. Za Tym­
czasową Komisję Biedzącą Litwy środkowej 
Witold Abramow.cz, major Bobicki, Mieczy 
iław Eagiel, Teofil Szopa, Aleksander Gasz- 
t#wt,

> fe^Biąd wileński rozesłał de mocarstw 
reprezentowznych w Lidze narodów, notę z 
zawiadomieniem o swojem postaaowienii i o 
przyczynach, kióre doprowadź ły de utwo­
rzenia tego rządu. Polsaie Ministerstwo spraw 
zagraniczaych do chwili obecnej informacji 
oficjalnych o tej nocie nie posiada. Przed­
stawiciele mocarstw zainteresowani są ogro­
mnie przebiegiem i rozwojem wypadków w 
Wilnie. Do Ministerstwa spraw z*granicz­
nych nadchodzą liczne zapytzni* ze etrony 
przedstawicieli mocarstw, Zaznaczyć należy, 
że zapytania te pot adają chałakter wyłącz 
nie infermacyjny.

Wiadomeść e zajęciu Wilna całkowicie 
wskoczyła B:ąd Polski, Prezydent i Wice 
prezydent Bady Ministrów opuścili Warsza­
wę w sobotę, a przyjazd ich wyznaczony zo­
stał na wtorek, Wobec zaszłych wypadków 
powrót został przyspieszony. Porządek posie­
dzenia Bady Ministrów zsstanie wobes tego 
zwieniony,

Wezoraj o godzinie 11 r*no Minister 
spraw zagranicznych został przyjęty przez

Naczelnika Państwa, Konferencja trwała dłuż­
szy czas, Tematem jej była sytuacja poli­
tyczna, wynikająca z zajęcia Wiina przez 
wojska litswsko-bialoruskie.

Przewóz uchodźców.
Wedłng tełagrafizsnego zawiadomienia 

Mmiateratwa rolnictwa, Urząd zagoepodaro- 
wania edlogów z 8 b. m. L, 10674 wydal 
Generalny Wemisarz Faństwewege Urzędn 
dla apr&w newroiu jeś*ów, uchodźców i 
rebetników (JCB) w Wsr.zawie w sprawie 
przewezu uehedżeów naatipujace dyrektywy 
do swych podwf»day«h erganow:

Ze*wa[a ai$ aa wydawanie reewakue- 
wanych bezpłatnych listów transportowych 
na przewóz eałega ich mienia iywege i mart- 
weg# o ile przedstawią zaświadczenia władzy 
adainistraeyjuaj, że raewakuowane przez 
nich mienie było iatotnie uprzednio ew»Ui>8- 
wane i tylke do miejsc, skąd byli ew*Ktio- 
wani i obecnie dozwolonych dla powrotu.

Osob»m, które nie megą ze względu 
na zakaz władz wojskowych do miejsca swe­
go zamieszkania odjeehać a pragną przybli­
żyć aię do aweich siadzib bezwarunkowo nie 
wolno wydawać listów transportowych. Za­
świadczenia władz administracyjnych prze­
chować przy grzbietach listów transporto­
wych.

Interesowane es oby winne więc zgła­
szać się o dokumenta przewozowe bądź de 
najbliższego reprezentanta JUB. bądź też do 
starostw względnie dyrekcji policji miejsca 
swego obecnego pobztu.

Generalny Delegat Bząda
GalecU w. r.

Z W arszawy.
Bazeazła r ę  wczoraj pogłoska, że Mińsk 

znajduje się w rękach polakich. Cofające eię 
wojaka bol-sewickie zmuszene zestaty wsku­
tek tego do cofania się drogami bocznemi, 
omijając Mińsk. Bliższych azciegótów aa ra­
zie brak.

Wczoraj o godzinie 1 w południe od­
była się w Belwederze uroczystość wręcze­
nia prs-z Nsozelaika Pańatwa krzyżów Ftr- 
tuti M ilitąń  oómia oficerom francuskim, 
Krzyż między inaymi otrzymali gen Henrys, 
gen. Durand i i, Uroezyatość odbyła się 
wobec honorowej kompanji i wysokich szarż 
polskich. H enrjs opuszcza Warstawę.

Do Warszawy przybyła delegacja pię­
cia powiatów z Wołynia, a te włodzimir- 
skiego, kowe skirgo, łuckiego, rówieńskiego 
i s»rneńskiego, celem przedstawienia decy­
dującym czynnikom polskim, jak«tei poinfor­
mowania epołect^ństwa polskiego o weli lu­
dności Wołynia, oraz jej postulatach w za­
kresie spraw administracyjnych i gospodar­
czych, Jutro o gods. 5 po ptłudniu w loka­
lu S>raty Kresowej odbędzie się konferencja 
z udziałem przedstawicieli prasy,

Pamiętać o plebiscycie!
Tewarzyatwe Obrany kresów zachodnich 

komunikuje; W sprawie plebiscytu na Gór­
nym Śląski Tow. Obrony kresów zachodnich 
w Krakowie, przystępuje w najbliższych 
dniach do ostatecznego ustalenia listy osób 
z Górnego Fiąska końciącyrh w r. 1930 lub 
następnym 30 ruk życia, ażeby umailiwić im 
waięcie udiiału w plebisćye.e. W sprawie tej 
necierpiącej z włoki, Towarzystwo to wysłało 
delegata do różnych stron małopolski, rozpo­
czynając tę tik  domotłą dla nas akcję 
od największych skupień Górnoślązaków 
w zachodnim zakątku Miiopclski. Towarzy­
stwo zwraca aię niniejszem do wszystkich 
władz lokalnych, organizacji narodowych (ko­
mitetów plebizcjtzwyah (Kół T. S, L., ko­
mitetów Obrony Państwa, z gorącą prośbą 
o współudział najgorliwszy w taj akcji, a to 
w kieruaku ustalenia w każdej miejscowości 
Mtłopalski liczby uprawnionych do głosowa­
nia Górnoślązaków i Góracśiązaczek, zachę­
cenia ich do wzi«oia udziału w plebiscycie, 
otoczenia ich zodtin »od nieob^cncść opieką, 
wypełnienia ścisłego dotycrących kweitjona- 
rmszy, którjch Towzraystao dostarczy ńa 
żądinie i od.c* nia ich w możliwie jak naj­
krótszym czasie Toi/arzyatwu do dalszego 
zużytkowania,

Oskarżenie ourcewa.

(a, w.) W piśnie paryskiem La Gause 
commune (Obsscz»je 4) t ło) Burcew o marża 
Lenina, ń« w czasie wojny zdradził Boaję i 
sprzymierzonych na rzecz Niemiec: , Stwier­
dzam, że od sierpnia 1914 w przeciągu bira



dze krótkiego ezasn, 2fiemcy wręczyli Leai- 
nowi osobiście 70 miljionów marek ba ergi- 
nizację łg iueji bolezswickioj w krajatk 
sprzymierzonych^ Bure* w dalej dow*dzi, ze 
za niemieckie pieniądze i ) » l  og:dą Niemiec 
przedsięwzięta z*stał« propaganda bslszswi- 
eka. Konferencja w Zimmerwsldzie i Kreu- 
thalu, które miały także zgubne skutki dla 
dla ruchu socjalizmu międsynareieweg* były 
zorganizowane przez Lenina i współaę, przy 
pomocy a stanu gsnsm nego niemieckiego. W 
1915 i 19 Lemia kilka razy jeździł tajemnie 
do S.wajcarji, mieszka! w Zurychu lub Ber­
sie  składa! wizyty w ambasadzie niemiec­
kiej, gdzie deatawa! pieniądze i instrukcje. 
W czasie całej wojny nigdy nie przerwa! 
swych stosunków ze sztabem generalnym. 
W kwietnia 1917 r. pe rewolucji korzystał 
jeszcze z pomocy niemieckiej, by przyjechać 
do Petersburga.

Burtew przytaess dalej wyjątek z pa­
miętników Ludzndorfa, pisanych w 1918 r : 
„Cńocisi rząd s»wie*ki tylko dzięki nam 
egzystuje, nie m oiam yslę niezagj dobrego 
od niego spodziewać, Trsoba, żeby btls.e- 
wiey widzieli w nas, jak dawniej, swych 
panów absolutnych i spełniali naszą wolę z 
obawy Niemieei i z obawy o swą władzę".

W Berlinie przed kilkoma tygodniami, 
jeden z wybitnyeh ładzi w Niemczech, oświsd 
czy! Bnrcewowi: „Korzystając z Lenina, nie 
popełniliśmy żadnej zbrodni. W nojnle, 
wszystkie środki są dobre. Ale w nasźy.h 
stosunkach z Leninem nie nmieliśmy się 
w mas zatrzymać i w ten sposób popełni 
liśmy błąd gorszy od zbrodni. Teraz się tego 
wstydzimy".

W Berlinie Burcew dewiedział się też, 
jako o fakcie niezbitym, ia Lenin był agen­
tem niemieckim w czasie wojny. Te canto 
powiedziane mu o Trockim, Baśku, Zinowje- 
wie i innych. Wielkie usługi oddał Lenin 
Niemcom, gdy byli oni pod Paryżsm, B ur 
eew zwraca się wiońeu de akrs^nej lewicy 
we Fran 'ji, która podtrzymuje trzecią mię­
dzynarodówkę z temi siewami: „Lenin, w»«z 
nódz, którego im>ę wypisujecie na awym 
•ztandsrzo, jest agenkm niemieckim, zdrajcą 
Bosji. Di ękt jemu Niemcy tyle krwi w Ro- 
sji i Francji przelali i przsdłutyli wojoę 
o rok cały, Wiecie panowie, ie mam rację, 
ia  mówię prawdę, My, pat oci rosyjscy, ma­
my prawo rzucić wam w twarz to oskarżenie, 
gdyż wasz Lenin i jego rząd trzyma lip 
w B aji w wielmej mierze dzięki temu, że 
dajecie mu moralną podporę w imię tej ds- 
mokraeji, którą sprowadziliście z właśeiwej 
drogi".

Ze świata.
as Kierownictwo szwajcarskiej partji 

socjalistycznej postanowiło 40 głosami prze­
ciw lg , zawiesić aweją uehwałę z kwietnia 
1918 w sprawie przystąpienia do trzeciej 
międzynarodówki i polecić nadzwyczajnemu 
zgromadzeniu partji odrzucenie 21 waruik»w 
przyjęcia do ksmunistyoznej międzynarodówki, 
jako niewykonalnych.

— Wynik plebiscytu w Karyntji będzie 
ogłoszsny we wtorek. Już teraz można jednak 
stwierdzić, że przeszło 6d pre. głosów odda­
ne na m e t  przyłączenia Karyntji de Arsbrji. 
Udział wyborców był ogromny, be wynosił 
około 96 pre.

=  Węgrzy skoncentrowali dywizję woj 
ska na granicy Czeeheslewacji na wschód od 
Bntasławy. Zarządzenie to apowedówsło 
wzmocnienie straży granicznej po stronie 
czeskiej,

=  Bząd sowiecki wypowiedział układ 
zawarty z Włochami w sprawie deatawy zbo 
ża, ponieważ potrzebuje sam zboża dla za 
aprowizowania swej armji.

=■_. Bząd siwsjearski postanewił uinać 
oficjalnie Węgry i podjąć z tem państwem 
stosunki dyplomatyczne.

Obwieszczenia.
21* sknfek polecenia grezydjiim Na tnie 

Stniótwa dyrekcja policji egłasza co nactę- 
puje;

Według powiadomień a Ministerstwa 
poczt i telegrafów, ostatnia inwazje bolsze­
wicka spowodowała znaczne uszkodzenia w 
sieci telegraficznej i telefonicznej.

W wieln miejscowościach bolszewicy 
zdjęli z linji drut bronzowy. Część tego d ra­
ta porzucili przy odwrocie, część zaś prze- 
bandlowali miejscowym spekulantem, lub wło­
ścianom za towary-spożywcze; również po­
obcinali i przcehandlowali sznury łącznikowe 
z komutatorów.

Wskutek ogólnego zamieszania zginę­
ła wielo aparatów telefonicznych, szeze 
gólniej u prywatnych abonentów, któro pra­
wdopodobnie znajdują się u osób nieupra­
wnionych do tego,

Wskutek reskryptu Ministerstwa Soraw 
Wewnętrznych z 29 września 1920 1, B. B, 
2915 zwraca się uwagę, że wszelkie mate­
riały tecbnirsne, nalłżąoe do państwowych 
urządzeń telegraficznych i teM snm nyah, któ­
re wskutek inwazji nieprzyjacielskiej znalazły 
się w/osiadaniu osób prywatnych, winny byś 
^wrócone najbliższym urzędom pocztowe te­
legraf! ?*nym.

Winnych niewypełnienia tego rozporzą- 
dzenia pi c ągaie sięi lo  odpowiedzialności 
karnej.

m

Lwów, 12 pałdsiernika 1920.

Kalendarz,
B ro d a : 12 paźizieraiks.
Biym k*t,: Edwarda.
Gr. kat,- Htyhoria,
Słowiański: Ziemistswa.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 20, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 15,
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-ł- 10 stopni,

- -  G eneralny D elegat Bząd u d r . 
Kanimierz Gałecki wyjeżdża dziś wieczo 
r-m w sprawa, h urzędowych do Nawego 
Sącza, Limanowej i Grybowa. Powróci do 
Lwowa w piątek.

—  W spraw ie pożyczek. Ministerstwo 
skarbu (Urząd piżyczek państwowych» podaje 
do wiadomości, że samy, ulokowane w dłu- 
g«Urminewej pożyezee Odrodzenia, b/dą 
zaliczone na poczet pożyczki przymusowej, 
bsz względu na to, esy są w posiadaniu wła­
ścicieli, czy też zlombardewane. w P. K. K. 
P. lub też instytucjach finaniewyeh.

— Pam ięci Tadeusza Kościuszki. 
W piątek l h  n  o *odi w tó łd - ld ra a o  
w kościele OO. Dominikanów odbędzie s:ę 
staraniem Stew. „Gwiazda" uroezTsts żałobie 
nabożeństwo za spokój duszy Tadoasza Ko 
śeiusiki Reprezentacje wojskowości, władz 
rządowych, Budę miasta, oraz Stowarzyszę- 
■ia i korporacje zaprasza «ię do *dda*ia 
h*łdu pamięci Wielkiego Naczelnika Narodu. 
W czasie nabożeństwa zbierać a ę będzie 
datki na pomnik Tadeissa Kościuszki we 
Lwow;e.

W n edzielę 17 b. m. o godz. 7 wie­
czorem w sali „Gwiazdy" odbędzie się Wie­
czór Kościuszkowski na którym przomówi 
Najd. Biskup ks. dr. Wł. B>ndurski, W dziale 
koncertowym ważmie udział Tow. śpiowaokie 
„E«he" i eiły ertystyczna, Scena „Gwiazdy" 
odogra obraz sztuki „Kościuszkę p»d Bacła- 
wicami".

— («) Za spokój duszy ś. p. Stanisława 
Badenleęo, marszałka k aiowogo, odaylo 
się ńsitiaj rano o godz. 19 nabożeństwo ża­
łobne w kościele Arehikatodralnym. Na na 
bożeństwie byli obecni: Gen. Delegat Bządu 
dr. Gałoeki, bardzo liczno grono urzędników 
Wydziału samorządowego z hr. Lasockim, 
Jahlem, Pazdrąi Deeykiewiozom, oraz przed­
stawiciele ianych władz i instytucji.

— Sąd okręgow y,* Złoczewie odjął 9 
października napowrót czynności urzędowe,

— O strieienfe. Oelem zap*bEeicnia 
niepotrzebnym komentarzom pedajo się do 
wiad«m«ści, że jutro, t  j, 18 b. m.. o g«dz. 
9 rano zostanie na Błoniach Janowskich zni­
szczona przez wysadzenie zepsute amunicja 
artyleryjska.

— Związek „W szystko dla fro n tu "  
otrzymał w ubiegłpm tygodnie :

1. od Sekcji I. Dziel. TL 0. L. 0„ 
M, S. O dla żołnierzy w szpitalu epidemi­
cznym na Kleparowie 1990 M :;

2. od ssnatarjuazok sz dtala epidemicz­
nego w KU parowie 5280 Mn;

2. ad L4gi kobiet w Limanowej 2,987 
marek;

4. dochód z przedstawień a dzieci, u ż ą ­
dlonego dnia 29 września w sali Sakoła U, 
staraniem p. J  Konecuej i f. K Felińskie­
go 1410 Mk,;

5. dochód z odciytu d(, Lówe*h»rza 
omdsonego staraniem Bafer^tu propagandy 
D O G  dnia 2 oaidziernika w sali ratu­
szowe] 1 929 50 Mk.

— Na rzecz Ż ołn ierza Polskiego. 
Na interwencję starosty w Tłumaczu Zy­
gmunta Pop ola i komendanta komisji wer­
bunkowej poruczn ka Jana Wiśniewskiego 
zebrano od członków izraelickiej gmlnT wy­
znaniowej w Tłumaczi kwotę 0115 Mk. p. 
(*ssść tysięcy trsyrta piętnaście mar«k p j 
na rzecz Żołnierza Polsiciego, Ofiarodawcom 
składa s^ rden te  podzięk iwaaie starosta w 
Tłumaezn.

— Żołnierze proszą o obrazy do ubra­
nia świetlic. Najodaowiedniejsze byłyby 
obrazy treści patrjotycinej, Uprasza aię przeto

osoby posiadające zbytecżae obrazy e odda­
nia ich w lokal* „Wszystka dla frontu* pl. 
Akademicki 1, między godz. 4—7 po peł

— % puszty , h  dniem 1 listopada, 1920

!(rzemienie się urząd pocztowy Łączki Jogi sł­
ońskie na rgeęeję pocztową i przydziela s-ę 

de Urzędu pocztowego Frysztak jako uraędu 
zbiorczego.

Z pewod* tej przemiany dotyczący okręg 
pocztowy nie ulega zmianie.

Z dniem 1 listopada 1920 przemienia się 
urząd pscitowy w Kurzynie średniej na agen­
cję pocztowa i przydsiela się do ursędi po 
eźtewege Ulanów jako urzędu zbiorczego

Z powodu tej przemiany dotyczący 
okręg pocztowy nie ulega zmianie.

— Ty dał c i  Polskiego Białego Kry- 
ża. Dzisiaj, wtorek, 12 października przedsti 
wienie w teatrze Bagatela,

Odczyt prof, Czernego, docenta Uni- 
weraytetu imienia Jasa Kazimierza we Lwo­
wie „Erolution de la littrrature frsncai^e 
apres 1900", Sala Muzeum Przemysłowego. 
Początek o godzinie 7 wieczorę

Jutro środa 12 października b, r. Przed 
stawienie Zespołu Dramatycznego 49 p, r, 
w koszarach Piłsudskiego. Poesątek 6*29 
wieczorem

Piątek 15 października b. r. Koncert 
w sali Towarzystwa Mezueznego o godz. 8 
wieczorem. Współdziałają: Pp. Helena 0„a- 
wowa, Eugenja Towarnicka, Józef C tner, 
Tadtusz Łiwczyński, oraz chóry „E:ha", 
„Lutni* i Towarzystwa Muzycznego,

— Pod roiw agę podnjomy kołom in- 
terseowanym szereg skarg ,. które ze stron 
wielu deszły naszych c ^ u  Ża drożyzna sza­
leje we Lwowie — to eh?b« dla nikego nie 
jest tajamnisą. Ż . koła vr»:ędaicze i intali- 
g rncji walczą niemal z niedostatkiem nie 
mogąc, mimo wszelkich zabiegów, związać 
końca z końcem — i to jest Tteeią powsz«- 
ehate wiadoma. Mimo to redzice posyłający 
dziatwę do szkół, spotykają aię z zarządzę 
niami, które wprost urągają — przepraszamy 
za przyostre w/rażeni* —- zdrowej l«giee. 
Polecenie kupowmnia bloków p» kikadziesiat 
marek, całege kompletu najdroższych, farb 
(pierwazeklsistomlj, rozmaitych peadzli spe- 
eialnyth, zeszytów równie apecjalnyeh, skrzy­
piec p* 2000 marek, apecjilnyeh paat*fii de 
gimnastyki — to chyba drwiny z ludzi i bez 
tego już narażonych na wysokie opłaty na 
wydanie kilknset marek nn książki szkol­
ne i t. p.

Czyż nauczycielstwo, wydajace swoim 
uczniom tak niemożliwe w obecnych czasarh 
polecenia, i  e czuje na własnej skórze, i*» 
dzisiaj nauka musi się obywać bez tak dro 
gich dodatków? Wszak i ono ma dzieci w 
szkołach, i odo chyba nie należy do rzędu 
Kr»zu«ów wojennych, którzy miljosy zaro 
bili na ludzkiej nędzy,,

O ile wiemy, istnieje rozporządzenie 
Bady szkolnej krijowej, zalecające wproBt 
przeciwną drogę pootępowania. Trzeba tylko 
o niem pamiętać i wykonywać jo ściśls, a 
wilk będzie ay ty i koza eała.

— (z) Jab ilensz  pnontysłow en. Wczo­
raj wieczorem w aaiaoh Suzoinicy *były się 
uroczystość 50 letniej pracy zawodowej i eby- 
watalśkioj znanego i cenion«go w miośeio 
przemysłowo* enkierniczcgo, oraz radnogo 
mitsta p. Aleksandra Bienieckiogo. Obecni 
n* uroezysUści jibileuizowei v. liczbie kil- 
dziesieeiu oseb reprezentowali niemal wazyst- 
kie sfery naszego m>asts.

Wchedząeege do udekorowanej sali w 
towarzystwie małżonki Jabilata powiał ser- 
deeznemi i ł  wy p. E a g t l , ptdnoiząe Jego 
zasługi w pracy zawodowej i obywatelskiej. 
Wzruezony do głębi p Bienie k: podzięko­
wał zabranym za siewa uznania zaznaczając, 
że spełniał tylko obowiązek obywatelski.

W czasie przyjęcia wśród nacechowanej 
serdecznością atmosfery wygłoszono szereg 
•ów , Przemawiali między innymi prezydent 
N«umasn, p. Borowski, radni S«hirmeu, 
Ohly i Majeiaki, wreszcie p. Hazsser i Wło- 
dzimirski.

— (z) Sprnwn zaopatrzenia m iasta  
Lwown w opal. Wicepre*y?est miasta i r. 
Sehleiokor udzielił priniotawieielowi redakcji 
Gtl$ety Lwowskiej następqją*ych informacyj:

Zżopetrzenie L tows w opał na bieżą 
eą zimę nie przedstawia się zbyt pcmyślńie, 
jnkkelwiek stwierdzić nalaźy, że e ile chodzi 
o węgiel, to sytuaoja w porównam  z rokiem 
ub eglym znacznie się poprawiła. Gt zej 
pizedst wi* się sprawa zaopatrzenia w drze­
wo i to nie z powodu braku tego materjałi, 
lecz ze względów bstary tecbninnej, ajprze 
dowizystkiem z powodu braku wzgonćw ko­
lcowych.

Minimalni sapotm b*wuae drzewa dla 
sał»i Małopolski wyno3i 1560 009 metr kub, 
Aby ilość tę w na b itszych miesiącach do 
stawić de miast, potrzeba dziesiątek tysięcy 
wagonów, o ciem w tej chwili myśleć nie 
można i to będzie iatot*ą przyczyną braku 
drzewa opałowego.

Ponadto wptyn:e ujemnie ta dostawę 
drzewa oatztnie rozporządzenie Ministerstwa 
rolnfetwa dotyczące zsjęcia lasśw prywa­
tnych, gdyż zrealizowanie wszystkich w roz­

porządzenie tem wymienionych urządzeń 
wymaga ezaiu kilku miesięcy, tak, i« o spro­
wadzaniu drzewa przed simą. względnie w 
e!ągu pierwszych missięey zimowych niema 
mowy.

W ciągu ibiegłego roku panował do­
tkliwy brak węgli i Bząl w kilkakrotnych 
kemunikataeh wzywił ludność do zastępowa­
nia węgla drzewem, co się też po czcśei 
stałe, Wobee dzisieiszege stanu rzeczy, tru ­
dne będzie o tem myśleć i na cele opałowe 
pozeata e tylko wogiei.

Miesięczny kontyngint węgla, którym 
p»ń3tw*wy Urząd węglowy dysponuje, wy­
nosi 919.099 te in , w ciem mieści s’ę ;ui 
kontyngent węgla k^rwińskiego, n» podsta­
wie zawartej ostatnio umowy z Czechami.
Z kontyngo^tu tego przeznaczył państwowy 
Urząd węglowy n a c je  opału lamowego dla 
całej Małopolski jedyni* 20 909 tonn (dwa 
tynięcy wjgonów) co aezywście jest niewy- 
starciająezm. jeśli się nwzg'ęini, że zapotrze­
bowanie samego Lwowa wynosi około 2000 
wagonów, nie mówiąc ja t o takiej samej 
ilości drzzwa, którego w bieżącym ro­
ku brak.

Na odbytem w dnin 5 b. m, w Krako­
wie konferencji komisji rezdzielezei, przyzna­
no Lwowowi 8090 tonn, a zatem ilość w sto­
sunku do ogólnego kostyngenti diść znacz­
ną, jednak mimo to nKwystarczającą, gdy 
się uwzględni, że już w listopadzie musi się 
opalać instytucję i szkoły miejskie,

Według tego, za produkcja w kopalniach 
krajowych stale się zwiększa i że w najbliż 
szym czasie odpadnie przzydzisł węgla na 
rozmaite inna cele, jest nadzieja, że ogólny 
kzntyngant węgla na cele optłn domowego 
aa grudzień i nistąpne miesiące ulegnie sub- 
cesywi ii podwyżce, a tem samem przyezyni 
aię ńo złagodzenie „wiierji" opałowej.

Podwyżazonie kontyngentu węgla opa- 
łowegodemagają się stale miasta Lwów i 
Warszawa. [

Nierównie doniosłą jest kwasja cen. 
Utrzymani* jednolitej ceny węgla opałowego 
bez wiględti na jego jakość jest krzywdzące 
dia mieszkańców tych miast, które trzymają 
węgieł wyłącznie krajowy, czyli poi wzglę­
dem warteś i kalorycznej najgorszego, ga- 
tm ku.

To też raprazentant Lwowa (wiceprez. 
dr. Schleicher) domagał się kilkakrotnie sróż- 
nieskowanir, a zsrazam obaliesia cen węgla 
krajowego, jak* ma *j wartościowego,

Zróżniczkowanie względem wbniżenis 
tych een na miesiąc październik dotąd nie 
nastąpła. Stanic aię to prswiopf d ,bn’e w 
listopadzie, tak, że ceny węgla krajowego^ 
dąbrewieekiego i pruskiego będą srśżaicsko- 
wena w stesumku do ich warUści kalorycznej 
a zatem węgiel górnośląski będzie najdroższy 
zaś krajowy najtańszy. •

— (z) B egnlnija  płac urzędników m iej - 
■kich. Weaaraj pad przewodnictwem pre*, 
N*umanna, odbył* się posiedzenie sekcji 
magistratu na tamat rag u acji płae urzędni­
ków geiny, a te aazbg c nie dn płae «rzę‘ 
dn kaw państwowych Odpowiednie wnioski 
ięśą  przedteżsne Badzie mieiekioj.

(z) f  Adnm Teoderaw ies, dyrektor 
gazewni miejskiel, zmarł we Lwowie w 58 
reku życia Dyr-ktor Teudoronici n leżał do 
■ajbardsiej sprężystych i zdolnych unędni- 
ków gminy, w dziale zaś oświetlenia miasta, 
juko kiero-*n k gazewni, pełotył duże zasługi. 
Zwłaszcza w csUtzieb latach pedszas wojny, 
gdy gazewnia muiUta walezyć z brakiem 
węgla i m»ferjał'5w, niezapamni«ne będą 
zabiagi ś p. Teodorowicza. Gmina traci w 
zmarłym jednego z najdzielniej#«yeh praco­
wników,

f  K ajetan  Stefanowicz, wyeoko ce­
nioną art u ta  malarz i i lustrator, padł na 
pelu chwały w walce z bolszewikami. Gerą 
co Ojczyznę miłując, gdy trąbka bejewa za­
grała, ani jednej chwili pozostać aieehciał 
w zacisznej pracowni, cisnął w kąt pendzel 
i paletę, doaiaśł konia! i ślad m swych 
przodków, ruszył w pole. Bównie diietny 
i zapalony żołnierz, jak artysta, nie oezcz;- 
dz-ł siebie bynajmniej, aż wreszcie bohater­
skim zgonem przypieezftował swoją miłość 
ofiarną Ala powstającego Piństwa rtPskiego.

Oięlko dotkniętemu a tik  powaiechnie 
sz&nowaaimu i kockantmu ojcu ś. p. S te­
fana, towarzyszy ogólne współczucie. Niech 
wyrazem Ugc będzie i niniejsza zwięzła l o ­
tnika, skreślona na pierwszą wiademeść o 
strasie, jaką ponioała sztuka polek*

Niebawem poświęcimy ś. p Kajetanowi 
Stefanowiczowi obsiernie<s:e wspomnienie.

— Choroby zakaźne w pobliskich
gm inach Starostwa b*fued*ie stwierdziły 
tyfua plam iły (pow. rudeeki) w Ostrowie, 
(pow. grodeoki) w Yordsrbergu, tyfus brzu­
szny (powiat lw owaki) w Zniesieniu, (pow. 
rndeek*) w Boziziałewieath, (pow. gródecki) 
w Gródku Jagieł,, czerwonkę (pow, lwowski) 
w Białohsm ciy, Glinnie, Kleparowie, Pe- 
pielanaeh, Szczere*, Wulce hamuleckiej i Znie­
sieniu, (paw. rudeeki) w B*ńkowej Wiszni. 
Chłopeiyeteh, C rajko wicach Koniusik<eh 
aiem., Laszkach zawiązanych, Pokorcach, 
Podzwierzyńcu, Budkach, Tnligłowaeh i Za-
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FOKĘ TRZECIĄ i epilog dramatu „SZATAN"
wyświetlają kinoteatry M arysieńka i  K ope rn ik  od wtorku 12-flo b. Bi. 
Zakończy p rogram  najwepauialeza sz laka  salonowa — pełna

w 3°aktach m' t l a ł a  ( i / . a r o d z i e j k a .
G łó w n ą  r o lą  k r e u je  n a jm ło d s z a  a r t y s t k a  i w l a t a  M A R Y  O SB O R N E .

górzu, (pow, gredzcki) w 
Hirtfeid i Miłkowicach

Gródka Jagieł.

Mleka z tych miejicowośsi używać tyl­
ko po przegotowaniu, a przy tyfusie plami­
stym sie wpuszczać nikogo de mieszkania 
(kuchni), z obawy prsed robactwem.

— M arks polska. Pod wpływem wia­
domości pokajewych kurs marki polskiej sa 
Górnym Śląska stale się podsosi. W sobotf 
dechodsił os do 25.

— Polacy na G. Slązkn. Jaskrawym 
dowodem tego, jak Foiacy na Górnym Śląska, 
stanowiący tam 75 prc. ludności, są upośle­
dzeni na urzędach państwowych, jest staty­
styka urzędów pocztowych i kolejowych, se- 
craoa pruci polski komiaarjat plebiscytowy. 
W yłjiymi urzęonik#mi pocztowymi »ą wyłą- 
cinie N:ewcy, urzędników średnich jest Pola­
ków 19 62 prc„ reszta Niemcy, służby Pola­
ków 67 87 prc, Na kolejach urzędnikami 
w yim m i są również wyłącznie Niemcy,

' Wśród arsędników średnich PeUcy stanowią 
18 48 pre,, wśród służby jest 4’9‘58 prc. Po­
ił kó w.

— Praw o m iędzynarodowo. Na wczo- 
r  jazem posiedzeniu Akzdemji nauk moral­
nych i politycznych, sekretarz Akademji za­
komunikował o postanawiani atweiienia i 
otwarcia w czasie możliwie n*jkrśts*ym w 
Paryża szkoły prawa międzynarodowego, do 
której powołane by profesorów rcżayeh na­
rodowości. Sikoła miała by aa aadasie priy- 
czynić się de prsebadewy prawa międzyna­
rodowego, orai do zacieśnienia wfiłów mię­
dzy Państwami naliiącemi do L‘gi narodów 
W komitacie protektorów szkoły zasiadają 
między innymi: Bm geoia, Poincare, B bot. 
Tsnizelos, Hymans.

— Z Polskiego Towarzystwa P rz y ­
rodników  im . Kopernika Walne Zgroma­
dzenie lwowskiego odduała Towarzystwa od­
będzie sią we wtorek 26 b n , o godzinie 6 
nopeładaiu w sali Instytutu Geologicznego 
Uniwersytetu (uL Dłagoiza 8) i  następującym 
porządkiem dziennym:

1. Zsgajonie prezesa Towarzystwa pref. 
S Niemotftowskiego,

Wykłnd prof, Winktora Syniewskie- 
go: Badania nsd diastaią w zbożu,

S. Wybór prezesa, jego zastępcy i człon­
ków zarządu oddziału lwowskiego.

4. Wybór komisji rewizyjnej oddziału 
lwowskiego.

5. Wnicski.
O ileby bię wspomnianego dnia o ga­

dzinie 6 popoł, wymagany komplet eiłaaków 
®ie zebrał, odbędzie się następne Walne Zgro 
nudzenie oddziału lwowskiego w tym sa- 
®>ym dniu i miejscu o godi. 6 i pśł popoł

przy każdvm komplecie członków. Za zarząd 
główny Towarzystwa: prof. S. Niementowshi, 
prezes, n iosek  zarządu prof. J. Hirschler,

— Zbłąkaną kosę odebrać można przy
ulicy L>kietka 18.

D elicje*
(wi)  Nietylko „New mown My*,  woda 

fcolcńska i t. P delicje wydzielają aromat, 
zdolny błogość ą przejąć same nawet bóstwa 
Olimpu, a c ii  dopiero zwykłych śmiertel 
sików i

Na tych wszystkich sstueznyeh par fa­
mach ciętw iełen grzeeh pierworodny: są 
cztunne, Zatem jako grzechem obarczone, 
coś grzesznego mają w Sabie; zatem, jako śe 
swój ciągnie do swego, ku grzechom neraz 
pnywod.ą, od któryah oby was, aajmilii 
ozyteJnicy, zsrówne jak piszącego te słowa 
aebronil* Opatrzność!

A wssakci nawet zbyteczny ów wyna­
lazek, Nam tu na ziemi, sama -przyroda ty­
lu dostarcza paehnldel. że śmiało bez sztucz­
nych obejść się meina.

Żali nigdy nie nlajał-ś aię rozkoszną 
atmosferą ogrodu kwiatowego ? A one orze 
iwiające wenie łąk i lasu? A sam ci oddech 
majowego poranku?

Zres-tą, prócz odurzających, daje nam 
przyroda zipathy,,. posilne. Teraz właśnie 
ich sezon, Bowiem grzyby na zimę jud wy 
suszone uroczysty odbywają ingres do spi- 
tarek.

Aeh, ten rozkoszny arom»t grzybów
Widziałem wczoraj szezęśliwes, S.edt 

do dem rezpromienieny triumfalnie, z na- 
pęeniałą teką „na akty*, dostawczynią apre- 
wizacji.

— Oo dźwigasz? pytam.
— Wianek! odpewiada,
— Aeh liary, marsa to rzecz, gry- 

zmoło I
— Zapliwneł z dumą odpowie Ale +e* 

to ni« łedne głupie wawrzyny, jene wianek 
grzybów, rozumiesz? najprawdziwsze „praw­
dziwki* przyjazną ręką uzbienne w ostęp* h 
Krynicy 1

Stanisław  Zachuriaslewlnz: „ Kr wi ą
i Or ę ż - m* .  N<kład*m drukami Igu J*e- 
gera. Str. 100

Wielka w .jza przelewał* przez ziem e 
polskie kilkakrotnie swe niszczące, złowr gie 
fale. Jeln* z nich, bodaj ie najgrożnbjszą 
właśnie odparły piersią swa nasze wojska, pro 
widione w bój genjuszem Naczelnego Wed a.

Przeżyliśmy całą epopeję wojenną, w której 
tysięce były bohater«mi. a estatni z ostatnich 
jest w kółku > nizinnym rapsodom własnych, 
nieeodtieenych prz*4yć. I  mimo tego nasza 
„literatura wojen aa* jest raczej uboga.

We Francji np. mi inaby ułotyć jui 
dziś sporą bibliotekę z d«ieł, poświęconych 
poszczególnym fmom wojny, odrębnym kom 
psujom, oddzielnym generałom i dowódcom. 
Tam semo społeczeństwo wykazywało taką 
żądzę poznania całej machiny taj-m iej woj­
ny i zwycięstwa, ie  aby zaspokoić ter głód, 
trzeba było coraz nowych ksiąiek, coraz 
bardziej azezegółowych sprawozdań

W Niemczech to simo. Tam bowiem 
sami generałowie ledwo złoiyli broń chwy­
cili za pióro, które coprawda uwaiają za 
e r |i  wcale aiegerszy od szabli i wydają so 
bie wzajemne pojedynki, zwalając wizę prze 
granej ze swoich bark aa crd\e,

U nas nadzwyczaj mało ksiąiek mówi 
bezpośrednio o wojaie Dziwne to, ie tik  
aiewieln ebee zanotować i utrwalić wspo­
mnienie eztaów, tak wyjątkowych i pamię­
tnych, Na tern pustkowia książeczka p, Z*- 
charbsiewieza nie moie być ziawickiem obo­
jętnym Opowiada nam ona o ci.as.ieh którs 
szczególnie wryły się w m szą pamięć. Są 
to wspomn-enia polsko ruskiej fasy, kiedy 
szale zwycięstwa poes ły się jui wyraśiiej 
cnylić na niszą stronę.

Babaterem ty«h wspomnirń jest gen. 
W*cłiw Iwasskiewios który w krytycznym 
momencie ohjął dowództwo pod Lwowem 
na to, aby miecz swój laurem ozdobić dale­
ko poza grasicim* Msłopolski na Wołyniu 
i Podolu,

Są to dla kaidego z nas chwile nieza­
pomniane i stąd wdzięczność cm jemy do 
tutora, ie nzm wydarzenia ówczesne w pe­
wną caleść zebrał i oświetlił.

Wielką zaletą tej książeczki jest to, io 
p. Ztchtriasiewics wiadomości ma z pierwszej 
ręki, ie na wielo rzeczy patrzył własnemi 
eszyma i opisał je prosto, ale z pewna werwą 
\ tyciem Ma się aiejednokr t ie c i e n i e ,  
jakgdyby się patrnjło as szereg zdjęć mi­
gawko wy eb.

Okładkę, ^omysła p. Zygmunta Kur- 
czyńskiego zdobi portret gen. Iwaszkiewicza

J. P.

Polska pożyczka dolarowa

Mlnisteratwo skarbu zawiadamia osoby 
posiadające świadectwa tymczasowe Polskiej 
Poiyczki Dolarowej z kuponem psźlm rn i- 
ko*ym, ie P. K K. P. wypłaca powyisze 
koyany we wnystkich swoicb oddziałach, 
fłieąc odnośn# eumy w markach polskich 
wudłag korsu z dnia przedstawienia kuponu 
do wypłaty. Pezatem Ministeritwo skarbu 
obwieszcza, ii  wszystkie powyż*** osoby win­
ny zgłosić Mniaterstwu ilośś pacladanych 
świadectw tymczasowych, ze wikasaaiem 
gUacj sumy zakupionej poiyczki delarowej, 

ilość edcinków ty«h świadectw, u u n ir  eras 
warteśś kaidage z nieh. Dla wszystkich osób, 
które odnośne 'g ‘o«zonia złoią Ministerstwn 
sksrbu prsed 15 listepada Ministerstwo wy

pisze z Ameryki n* swój własny koszt sto­
sowną ilość obhgieyj o«t>tecsnyeb dla wy­
miany na nie świadectw tymozatowyt h, Oso­
ba, ktno pos adazych świadeatw tymezaso- 
sowyeh przed wskszmyai tsrm?nem w myśl 
powyinetro nie zgłoszą, r  e będą mogła ko­
rzystać z nomientoRygo pośred»'ftwa Mini­
sterstwa skarbu. Zg oszduia tego rodzaju na- 
Isiy adresować do departamentu kredytowe­
go Ministerstwa skarbu Wirsziwa, Nowy 
Bwiat 65.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Z Krrkowa 7 80, 7*55, 21 25.
» Warszawy (przez Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7.25, 17.85, 16.49 (ze Szczerca), 
z Sambora 7 00, 10 55,
„ Halicza 6.80, 21.55.
„ Rawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7,20,
„ Jaworowa 8.55 
„ Bzzuchowic 7.50, 17,85.

Z głównego dw orca odohodzą:
Do Krakowa 7.40, 21.35, 23* 1 0 .

„ Warszawy (p rij* Przeworsk) 20*10 .
„ Strrja 7,45. 18.80, 18.85 (do Szczerca). 
„ Sambora 18.80, 22.80,
„ Halicza 9.25, 18.40 
„ Rawy ru?kiej 8.10, (Warszawy) 21,00,
„ Jaworowa 16,05,
„ Brsuchowic 6.02, 15,55

Poc'ąi; pospieszne oznaczane są cyfra­
mi tłustemi,

N A D B & l n A N E .
2* tę n b ry k f Kaiskoys aJ« biariw edp*wia4*iala«i«i:

O g ło s z e n ie .
Dnia 24 paźdiiernika 1920 odbędzie się Wal­

ne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia spoży­
wczego kolejarzy „Zespół" we Lwowie—Podzamczu 
w arii przy ul. Żółkiewskiej 1. 42 b. parter, o goiz. 
3-eiej po poł. Porządek dz;enny: 1. Sprawozdanie z 
ezynnoioi Zarządu i Bady Nadzorczej. 2. Sprawa wy­
dania pieniędzy 227.000 Mp. śp. Brygiderowi przez 
Stary Zarząd. 3. Rezyinaeja kasjera kol. To lińskiego 
i wybór nowego kasjera, 4. Wybór jednego członka 
do komisji szkontrującej i jednego członka do Zarzą­
du. 5. Wnioski. W razie braku kompletu ozłonków 
do godziny 4-tej po poł. zapadną * uchwały przy 
współudziale członków znajdując/ob się w sali.

Lwów, 11 października 1920.
Bada Nadzorcza:

Żelechowski Herman.

M ie c z y s ła w  B s y e r  ur. 6 października
1903, należący do formacji — Poznański baen war­
towniczy 1 komp. 1(VII 13 dywizji zaginął w okoli­
cach Zrasnege 17 sierpnia br. Włosy ciemno blond, 
na, grodku czoła dwie blizny po ospie wzrost 160 em. 
Któby miał jaką wiademośó. raczy donieść pod ad re­
fem : Wł. Beyerowa, Poznań, pl. Bernardyński 2.

Z a k ła d  d e n t y V y c z n O - t e c  n n lc z n y

F R A N C IS Z E K  G L A S G A L
Lwów . Sykstusie* 2.

JEORGES RODENBACH. 17)

D E M O N  A N A L O G J L
(Ciąg dalszy).

XII.
Jase srorumista przestrogę i z intuicją 

właściwą awfnturkicom ęasaała zaraz, jaką 
moc uzyskała nad tym człowiekiem i jak we­
dle swogo widzimisię m etła ge aifiaaó.

Niewielu ałewy udał* się jej usęoke- 
ić ge w zupełności. Przedstawia tak siebie w 
jege eczseb jako sgeła niewimią, by zająć s ie ­
wu miejsce i a  wyiiosłeści.

Ja ie  powiedziała sebie, ie  ciłewiek w 
jego lataeh, długą treską wycsurpaiy i sche- 
rsały, lUdługe j i i  ro i#  pee:ącnąś. A H«- 
go aebodsit za begatege i był aam jedei 
jak palec, jeśli nie ■ świecie, to w kaidym ra­
bie w te n  mieście. Nie byłoiby to ezesytem 
głupoty, edeuwać od siebie meiiość odzie­
dziczenia spadku, tak łatwą de osiągnięcia.

Więc Jane zmieniła się nawet niece. 
Wychodziła mniej osfste i ped walnym za­
wsze pretekstem. Wezelkich nieopatrznych 
kreków unikała treskliwie,

Pewnege dnia wpadła na pemysł ed- 
wiedzenia Hugona w jego mieazkaniu — w 
■wem obszernem, starem domostwie przy 
Quai du Rogaire, z oknami prsyitrejeneui w 
białe firanki, jakby te były kwiaty mrozu 

azybsoh, zasłaniające widok do wuątrza.
Ciągnęła ją tam chęć przekonania się

0 stopniu ztmełmeści Hagene, przyezem wska­
zówką byłyby meble, sr?br», klojioty. Obcia- 
ta bodaj w przybliżeniu ctakrować to wczy- 
stko, sporządzić „spreksymatywny inwentarz*, 
■ a podstawie którego pewzięłaby ostateczną 
decyzje.

Huge wzbraniał się jednak.
Wtedy Jane uciekła się de pedstępnych 

przymileń. Było to jakby nemiętneśś rezgo- 
rzała v  niej na nowo, jakby powionęła znów 
różami wiosna,

A nadeszła .ona właśnie w naturze
1 stał* się sejusznierką chytrej kebiety.

Był maj. Za tydzień miała edbyć się 
proefija dla uczczenia Krwi Najśw , doreczny, 
cd wieków utrzymujący się w zwyczaju po- 
rhśd z relikwiarztm zawierającym w sebie 
kropelkę krwi, jaka spłynęła z rany Syna 
Bełag#, gdy Gs przebedła włócznia.

Precesjo przecedzić miała takłs yrzez 
Q ni du Rosaire, peprzed eknami Hugona, 
Jena nigdy nie widziała słynnego pechedi, 
a pragnęła ge koniecznie sebaesyć. Prsed 
jej mienkaniem nie miał pedąijtć; I i»ło 
eno zbyt na uboczu ed tradycyjnej drogi. 
O tern »*ś ioby coś widzieć na uliey w śei* 
8ju jaki zwykł panewać przy tym aelennym 
ebcb*dzie. ściągającym tłumy pątników z ca­
łej Flandrji nie mogło byś mewy.

— Ketku, keebaieesku, przymiiał* się 
Jane, powiedzią, mam przyjść de ciebie, za­
prosisz mnie na gbiad?

Hoge wymawiać się peczął znewu wzglę­
dami aa aąiiadów, na pletkarstwe itd.

— Przyjdę, jak najwcześniej rano, gdy 
|  jeszcze wszyscy spać będą.

J«go niepokoił* zwłaszcza mjźl o Bar (denny, iw. Antoniego i t. d. i gdy dokoł
barse. Była tak pobożna. W praderji swej 
weźmie Jane sa wysłanniezkę szatan*.

Ale Jan# z n’epokon*itya uporem ob­
stawał* przy swejem.

— Ne, pewiedz ie nakoniec: zgedal 
proeiła tym miękkim głosem, który czarował 
ge w pierwszych czasach poznali*, (łanem 
uwodzicielki, właściwym w pewnych chwi­
lach każdej kebieeie i ktźdege mfietysnę 
przyprawiającym e sawret głewy, porywają­
cym go w wir. skąd jui sif nie wydeetanie.

ini.
W dnin precesji — kyl to ponicisia- 

ł«k — Barbe juł o świcie porzueiła swe 
legewisko. Wstała wcześniej niż *ziykle, pó- 
źeiejerc bowiem godziny poranie u leżało  
peświęeić przystrojenia mieszkania»« ęraiifm  
przcctagać tęgy mająaoj preoeaji.

O gedzinte pół de szóstej rano ndała 
się na wczesną mesy do kościoła, trdbyła 
sM t-iedi i przyjąła PrzenŁjśw. Sak-ament. 
Wróciwszy, zajęła się wsy ssani ziemi PTijgo 
tewaniami. Z wielkich ozaf wydobyła erabrne 
świeczniki, m*łe, srebrne, posłaceae wazy 
i trybularze, na których miale się spalić ka 
dsidia.

Barbe trosklrwio wytarła każdy przed- 
miot, aż zabłysnął jak lustro. Nakrywszy ka 
parni małe stoliki oatawiła je przed kaidem 
oknem, Sprawiały ene wrażani* miniaturo- 

j wyeh ełtarzy; zwłaszcza, gdy Barbara un ie- 
( śeiła na nich tu krucyfiks, ówdzie obraz Ma-

krueffiksów i obrazów zapłoniły świece.
Także o innych szczegółach dekoracji 

należało pomyśleć W dniu tym bowiem ka­
żdy w pobeinej emulacji stara się pod tym 
względem prześcignąć sąsiada. Frontop do­
mu już przystrojony był zielenią cheinek, 
które cbłopi zwożą specjalnie w tym celu 
i obnoszą po mieście

Teraz dodała Barbe jeszcze festony o 
barwach pnpżeskieh. Okziale wyglądał zwła­
szcza balkon ebwisszony tuto ową draperją, 
S tira sługa krzątsła się niezmordowanie. 
Dla niej była to czynność niemal świąta, 
Przedmiotów zaś użytych do tego dotykała 
estreżais, ze czeią j kńy syoczrwałe na nich 
błogiątawieńitwe kapłeńsk‘6. jakby mpejene 
byty św ętymi siejami lnb skropione świę­
coną wodą, pozostawia ąeą po sobie nieza­
tarte ślady.

W końcu trzeba było jeszcze ustawić 
kosze ze świeżo ni ciętymi kwiatami, aby w 
danej chwili kwiaty owe wysypać ped stopy 
nadciągającej precesji. Barbarę pedwecał i 
odurzał zapach nzgremadzonych róż miesię­
cznych. wielkich lilij margarytek, kwiecia 
szałwii, wonnego rozmarynu i kahansu, po­
wiązanych w drebne bukiety. Ge chwila za­
puszczała zwiędłe swe ręce w kosze lubując 
się mzsewym mordem kwiatów, grzebiąc w 
nich, jak w  zwojarh waty, jak w ciepłem 
jeszcze pierzu martwych jui skrzydeł.

(Giąg dalszy nastąpi).



I@imaite obwieszczenia
*

C, I. 216/20/1, Przeciw Annie Burach 
i  Drohemyśla, której miejsc® pobytu jest nie­
znane, wniesiony zeziu dc sądu powiato­
wego w Krakowcu przez Marję Boruch s Djo- 
homyśia f i i i f f  o zniesiej 3 współwłasności 
w Drohemyślu, Na podstawie pezwu wy- 
i i i c n u  aadjenej* do rozprawy aa dzień 15 
października 1930 * geds. 9 ran* w sądaia 
powiatowym w Krakowcu Oddział 1, Celem 
strzeżenia praw J  a.ay Borach ustanawia się 
dr. Beisnera, adwokata w Erakowcu, kura­
torem.

Tenie kurator będzie zastępować ją 
będzie bgdaie w rsecsoaej sprawia na jej 
kosst i niebezpieczeństwo dopóki ona w są- 
diia się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 18 września 1930. (9319)

G. IV. 136/30 Pneaiw nieobjętej masie 
spadkowej po blp, H r*chu Leibu 3 imion 
Zwicker w Ottynu wni&esony został pozew 
a zapłacenie kwoty 1.676 Mp. Na podstawie 
tege poawu wyznaczona została rozprawa na 
dzi 9ń 13 liopada 1930 goat. 8 rano. Celem 
•trseten.a praw nieobjętej masy spadkowej 
ustanawia się dr. Józtfa FtHienuauma, adwo­
kata w Ottynji, kuratorem.

Tente kurator zastępować będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej aprawie na 
jej koazt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
spadkowa objętą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Ottynia, dnia 80 września 1930. (9305)

C, 1, 206/30/1. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Tekli z Lewandowskich 
Giepierskiej, z Zakliczyna, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Zakliczynie przez 

-Ignacego Lewandowskiego pozew o iddanie 
^posirdanie para. grt. 1, kat. 1592/1, Na pod 
stawie pezwu wyinkczono rozprawę m. dzień 
16 listopad 1920 r. godz. 11 w tym sądzie 
Nr, 8, Gelem strzelenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Tekli z Lewandowskich 
Giepierskiej ustanawia się ». Aleksandra Pn- 
wlika, kontr, skarb, w Zakliczynie, ku­
ratorem,

Tenie kurator zastępować będzie nie- 
wiadonuj z miejsca pobytu Tezli z Lew*u 
dowskich Giepierskiej w rzeczonej sprawie 
na jej kosst i niebezpieczeństwo,

Sąd powiatowy, Oddział L 
Zakiicsyn, dnia 28 wrseśaia 1920. (9266)

Prez, 29690/20 (9207 1 - 3 )
O b w i s s s c s e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, ie p, Mu hal Mocsulski, zamiano­
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości s dnia 9 czerwca 1920 r. L, 10461/30 
notarjuc ,eŁ w Grzymałowie zł żył dnia 28 
września .1930 r. przysięgę słuibową i moie 
urząd swój objąć.

Lwów, dnia 5 października 1930,

E, 548/30/3, Janowi Baji, synowi An­
toniego, z Wydrsy ad Grębów, w sprawie 
toczącej się przed tut, Bądem pow arowym
0 przymusową sprsodai rea nośei lwh. 617 
^m. Krawec ma być doręczoną uchwałą
1 dnia 3 wrseśiia 1920 E. 549,20/1, którą 
na wniosek Wojciecha Siewca, opiekuna ma 
łoletniegc Jan t Barata i Teku Baran, s Klo­
nowego, dozwolono apiselaiy powyższej real­
ności. Ponieważ niewiadomo gdzie Jan S»ja, 
»yn Antoniego, przebywa, przeto utlanawia 
Jję W celu strzeżenia tegoż piaw kuratora 
w ocobie Jana Saji, zwanego „Gałgan*, 
r  Wydriy, »'i Grębów,

Tenże kurator zastępować będsie Jana 
Baję, syna Antoniego, w rzecienej sprawie 
na jego nosit i niebezpieczeństwo dopózi on 
w sądzie się nie igłosi, lub pełnomocnik* 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tarnobrzeg, dnia 20 września 1920. (9222)

G. II. 272/20/1. Przeciw Katarzynie 
Pazdur ostatnio z-mieesk-łej w Kasinie wiel­
kiej, której nne,sce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do eądu powiatowego 
w M s.inie dolnej przez Wojciecha Kucha- 
rzaka w Kasinie wielkiej pozew o w/asaość 
jednej piątej części realności 336, dwie czter­
dziestej części realności lwh. 127 i dwie 
dwudziestej części raaintści lwh. 338 kg. gr. 
gm kat. Kanna wielka zpn, Na podstawie 
pozwu wyznaczoao pierwszą rozprawę w tym 
sądnie na diień 19 listopkda 1920 r. na go- 
4ł.« j  9 przed południem sala Nr, 10, Ge­
jem strzeżenia praw Katarzyny Pazdur usta­

nawia się Antoniego Kopytka, w Kaimie 
wielkiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzis się nie 
zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Mszana dclna, 7 p a ż d s M  ca 1930, (9231)

Dr. Leo* Kalmue wpisany został na 
naszą iistę adwokatów z siedzibą w S m 
borza.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 28 września 1920, (9215)

S p o k L
A, 21/18/41, Wezwanie dziedziców, któ­

rych pobyt nie jest wiadomy, Henryk Mfilier, 
właściciel (,obr w Zimnejwodsie zmarł dnia 
1 lipca 1918. Postępowanie spadkowe wdro­
żone na podetawie testamentu z dnia 19 
eterwcs 1918. Z mocy ustawy powołani są 
kfcięiliy innymi Daniel MtlUer i Magdalena 
z Mullerów Dickowa, wzywamy ich po myśli 
§ 181 ptn, edyktom by w ciągu jednego 
roku od dnia niniejsze] uchwały zgłoaiii aię 
w tut, sądzie i wnieśli oświadczenie swe do 
spadku gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa będzie przeprowadzoną ze zgłasza­
jącymi aię dziedzicami i z ustano*: onym dla 
nieznanych z pobytu kuratorem Henrykiem 
Mullerem z PrUs.
'  Sąa okręgowy cywilny, Oddział VU.

Lwów, dnia 80 Upca 1929, (9172 3 - 8 )

U c y t a c y e .
P. 157/18/.0 Dnia 18 października 1929 

o godz. 10 pr*eu południem odbędiie się 
w tut-jszym sądne biuro Nr. 6 dobrowolna 
iicytccjL lichych budynków na parc. bud. 16 
.r Mazane dolnej z-placem (pb. 16) cena 
wywoła*.! 15.000 Mp. Prawa wobec ktoiyeh 
niniejsza licytacja byłaby n edopuszczaina 
uaieży zgłosić w sądzie najpóźniej na wy­
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz­
poczęciem licytacji, inaczej pretensje ts.ro 
rodiaju ce do samej nieiuchomuśct me mia­
łyby już znaczenia na %<odę nabywcy w do­
brej wierze.

Sąd powiatowy, Oddz, I.
Mszana dolna, 20 września 1920. (9220)

W y r a k a  p r a s o m
Pr. 10/20 (2) (9216)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Bzeczypoapolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§§ 489 i 493 p. k., 1, Ze cała treść arty­
kułu umieszczonego w Nr. 21 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma per odycznego 
„Ukraińskij Hołos“ z dnia 2 p. źdtlsrnika 
1920. r.: ay p«d n»p ;tra  „łtallura. a Wynny 
czesko* zawiera znamiona ziuodii z § 58 cy 
u. k., b) pod napisem „Sicze dajetsia po na­
szych ufcłach?* od słów „ee pro szcio pry 
chody t nam pysały “ do tło w „dla człowiek*, 
szcze chocte 2>y“, zawiera znamiona wy­
stępków z § 300 u, k, z att, V. ust, z 17 
października 116 ż 1, 8 dz, u. p, cx l8a3 ;u 
dzież jj 487 u. k., 2. że konfiskata tego 
nomera czasopisma „Ukrainsk , Hołos“ jest 
usprawiedliwioną, 3 rozpowszechnianie rze 
czonego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 4 października 1920.,

Pr. 220/20 ( (9208)
W Imieniu Bzeczypospoliiej Polskiej!

Sąd wkręgewy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratur/ przy tymże sądzie, 
ż» treść czasopisma „Wpered" nr. 230 % dnia 
8 p»źdi,eraika 1020 w artjknłath  pod ty­
tularni: 1. „1 ce j: k “ w u tępię szpalt* 3 
między stawami „Ne można bo prewencyjną 
cenzura &e pusiyt* & słowami „Zabrany- 
cznyj 8ZCZ.Ś, saworcxaw“, 2, „Pomiczitlju 
Sęhidnoi Hal - z / l ,  “ w znaku yisarskim cu­
dzysłów w który ujęto pierwszo słowo tekstu 
po tytule, zawiera znamiona zbrodni § 65 ay 
a. k., uznał dokonaną w dniu 7 października 
1920 r, konfiskatę za usprawiedliwioną i i 
rządiił zniszczenia osiego nakładu i wyd<4

w myśl $ 49S p. k. zaksz dalszego rozpowsze 
chniania tego pisma druktwego.

Lwów, dnia 9 października 1920.

T, IV. 91/29 (3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na t^insek  
ks, Adama Stefańskiego w Tarnawie zarzą­
dza się postępowanie celem umorzenia wy 
mienionych miej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papierów, aby zgłosili swe prawa do 
6 miesięcy W rasie przeciwnym uztałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe jako pozbawione snaesenia.

Osnacienie papierów wartościowych: 
Świadectwo tymczasowa Polskiej Pożyczki 
Państwowej Nr. 205.628,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 4 sierpnia 1920, (9218y

T. 797/19. (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wnioser Lei- 
by  Katza podejmuje się postępowanie ee- 
lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia płatności wierzytelności prsedłoiył 
temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje larsuty prseeiw wniosko­
wi. W rasie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
sa umorzone.

Oznaesenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa filji wiedcń3k ego 
3aiuu  lwiąskewego we Lwowie Nr. 28.543 
na kwotę 24 040 ker. 31 hal, i na naswiako 
Leib Kats opiewająca,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1920. (9212j

, F I r » ^ .  .

Fam . 184. S tor. HI. 1990. Wpis fir 
my Stowerzyazenia ssrobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
urobkowych i gospodarcijch. Siedziba sto­
warzyszenia* Tarnów. Brzmienie firmy: Ju­
trzenka Współdsielnia Polskiego Związzu 
kolejowców, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną peręką w Tarnowie, Data sta 
k tu  Tarsów, dnia 10 maren 1920, Przedmiot 
przedsięboratwa: Z i daniem Stowaizyssenia 
jest wytwarzanie, wyrabianie, kupno i sprse- 
<fiż irosiKÓw żywnośd i wszelkich pnedmio- 
,ów potrzebnych w gospodarstwie domowem. 
Dyrekcja: Członkami Dyrekcji zostali wy­
brani: Kozioł Jakób jako kierownik, Kru­
czyński Stanisław jako rachmistrz, Namy­
słowski Sta iis>riw jako skarbnik, Wiatr To­
masz jako zastępca kior*wnika, Lasgerówna 
Am ala jako zastępca rachmistrza, Andrzej 
Dyma jato zastępca skarbnika. Podpis firmy 
F.rmę Stowsrzyuzeni* podpisuje kierownik i 
jeden członek Dy.ekcji względnie ich znstę- 
pcn. Członkowie Dyrekcji podpisywać się bę­
dą pod wyciśniętą pieczątką Towarzystwa 
Ogłoszenia podawane będą do wiadomości 
prz z wywieszania w sklepie Stowarzzszenia 
i o lie można w bidynkach kolejowych, 
oraz przez urn eszczenie w je lny m z czaso­
pism — ile możności miejscowych w Tarno­
wie. Udziały człoaków wynoszą po 190 Mk. 
Odpowiedzialność: Każdy członek odpowiada 
«r razie poniesionych przez Stowarzyszenie 
strat do dwukrotnej wysokości deklarowanego 
udziału, o ile msjątśk stowarzyszenia nie 
wystarcza na pokrycie przyjętych prznz nie 
Zuiiowiązań,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Tarnów dnia 8 lipea 1920 (8152)

Firm, 42/19 Sfow. II. 272. Wpis fi 'iwy 
stowarzyszenia zarobiło|ego i gospodarczego, 
Należy wpisać: Siedziba stowarzyszenia: B z> 
zów. Brzmienie firmy: Związek konshmentó* 
w Brezowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
% ograniczoną poręką. Data statutu: 2 czerw 
ca 1919. Przetimiut przedsiębiorstwa: naby 
wame i sprzedaż członkom artkułów żywno-1 
śei i innych priedmiotów codziennego zapo­
trzebowania, C-ms trw ania: nieogrsniciony. 
Dyrekcja: Jakób Trinczer, Benzion Louter, 
Spiinca Wiilnerówsa. Podpis firmy (F, Z ) 
pod wyciśaiętą lub wypisaną firmą podpi»y 
uinoch członnow dyrekcji, iubjadnrgo człon­
ka i osoby do tego upowaiiioncj z doda­
tkiem określającym ten jej charakter, Ogło­
szenia mają i jk  firmowo podpisane i ngło- 
sw a* w *dU ujutaiia Bady naoz. rae j. Udsia-

ły człrnków: pn 25 koron, Odpowiedzialrcść 
do podwójnej wysokości zgłoszonych udzia­
łów.

Sąń okręgowy Oddział IV,
Sanok, 25 lutogo 1926. (8167)

Firm. 107. Stow. H. 1818, Zmiany do­
tycząc* już wpisanego Stowarzyszenia W re- 
j *dtrze itowarsyizoń wpisań o dnu 29 maja 
1920 przy Stowarzyszeniu Urzędnicza spółka 
spożywcza w Bopezyuch, Stowarzyszanie 
zarój astr • wane z ograniczoną odpowiedzial­
nością następijące zmiany: W miejsce do- 
tychcrasow*go Zaitądu spółki składającej 
się z Antoniego Poręby, Jana Witowskiego 
Wojciecha Kusiaka. Franciszka Buhw aia i 
i Władysława Gawlika jako członków craz 
Tomasza Sulisza i Michała Bogoziewicza jako 
zaatępoów wybrani zostaii : 1. Sędzia powia­
towy Stanisław Kraos, 2. Sekretarz powia­
towy Leopold Gum ński, 3. Urzędnik Wy­
działu pow. Wojcitch Grzybowski, 4. Za­
rządca podatkowy Józef Stachnik, 5. oficjał 
sądowy Franciszek Gawlik jako członkowie 
zarządu zaś 6, Jan Depowski, Józef Pater 
jako zistęjey wszysey w Bopczycach.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 29 maja 1920. <7817)

Firm. 86/20, Staw II 286, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Siodtiba stowarzyszenia: Nowosielce Gniewosz. 
Brzńiienie firmy: Spółka oszczędności i peiy- 
ciek w Nowomelcach-GniswoBZ, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
Data statutu: Par ik 14 lutego 1920. Przed­
miot pizedaiębiorstwa: 1, Udrteianie ezłon- 
kom pożyczek, 2. danie możności do umie­
szczenia na procent pieniędzy zaoszczędzo­
nych, 3, popiorani* tworzenia spółek i sto- 
watzyszeń zarobkowych w ikręga nnółki 
Uzi t-wsnia nieograniczony. Dyrekcja: Sta- 
moław Górski, kierownik szkoły, Gyprjan 
Borek, rolnik, f  raneiszek Komański, rolnik, 
Stanisław Chrabąszcz, rolnik, Jan Fodorkie- 
wiez, rolnik w Nowosielcach Gniewosz. Pod- 
pia firmy: pod brzmieniem firmy pedpisy 
przełożonego i jtdnego ozłonk* z rządu, 
Ogłupienia przez wywieszenie m  rablicy 
pized lokalem towarzystwo, ogłoszenie wel- 
aegu zebrania prze rozesłanie ayrkuiar**- 
Udziały człouków lO noron, OUpowiedzii 1- 
s.ość nieograniczona, Lati rp isu  80 kwietnia 1 
1920.

Sąd okręgowy, O ddz» . IV,
Sanok, 22 kwietnia 1920, (8120)

Firm. 112/20, Stow. IV, 86. Wpis sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
•auo finta 26 czerwca 1920. Siedziba stowa- 
r yazenia: Piwniczna. Brzmienie firmy: „Siła* 
Ohłopako-robotnicie stowarzyszenie spożywcze 
w Piwnicznej, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogranictoną poręką, Uel stowarzyszenia: 
poptoraile interesów gospodarczy eh swych 
członków przez prowadzeń te przedsiębiorstw 
wyżworczych, kupowanie, sprzedawanie, bra- | 
■ia w komis towarów rolniczych spożywczych, 
domowego i gospodarczego zapotrzebowania ! 
i  dziełami członkom kre& rtu, załatwienie 
interesów handlowych i popieranie współ* 
fizielszej działalności ctłonkow. Umowa sto­
warzyszenia (statut) z 13 czerwca 1920. 
Udział wynos* 100 marek. Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i dalszą kwotą 
równającą aię wysokości tych udziałów, Ogło­
szenia następują w jednym z dzienników 
krajowych, Zarząd składa się z 3 członków. 
Otłonkami zarządu są Tadeusz Sikorski prze- 
wodaiezący, Podgórny Jak kontroler i Jan 
Lsbdowicz skarbnik. Podpis firm*: pod 
brzmieniem firmy podpisy dwóch członków 
zarządu.

Sąu okręgowy Oddział IV,
Not.y Sącz, d. 26 maja 1920, (8135)

Firm. 315/20 Stow, VI. 100, Zmiany 
dotyczące wpisanego już stowarzyszenia, —
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 13 
lipca 1920 r. przy firmie: „Konsum ludowj 
w Przemyśla* następu ące zmiany: ie  na 
walnem ; gromadzeniu członków stowarzysze­
nia odbytem dnia 17 maja 1920 wybrano: 
Tumaezs Kurasiewieza przewodniczącym, Mar­
cina Pilcha kasjerem, Michała Vogta pono­
wnie kontrulorem wszystkich w Przemyślu 
zamieszkałych w miejsce Jana Klisza i Fran­
ciszka Wiśniewskiego.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV.
Przemyśl, dnia 8 lipca 1910. (7981) \

Firm, 105/20 Stow. IV. 34. W*iz sto­
warzyszenia. De rejestru szowsrzyszenia wpi­
sano dnia 20 czerwca 1920. Siedziba stowa­
rzyszenia: Długołęka Swierkłs, Brzmienie 
firmy: .Zgoda*, chłopsko• robotiiose stow*-



tayszanie spiże weze w D^ugołęca Swerkli, 
stowarzyszenie zarejestr. z ogran. porfk*. 
Oel jstowarzyzienia: popieranie jntorssdw 
gospodarnych człosiów przez urządzanie i 
praw;,dr33ia przedsiębiorstw, kupowanie, 
sprzedawanie, branie w korni* oraz dostar- 
czanie towarów rolniczych, spożywczych i 
artykułów domawega i gospodarskiego zapo­
trzebowania, udzielanie jCzłos kom kredytu ii 
popieranie współdzielonej działalności człon­
ków, Umowa stowarzyszenia (statut) z daty 
Długtłrka Swieikla 28 maja 192#, Udział 
100 Mk, Każdy cżłonek odpowiada swoim 
udaiałtm i dalszą kwotą równają«ą się wy­
sokości udziału, Ogłoszenia następują przez 
uniftsaczenie w jednym z dzienników krajo­
wych, Zarząd składa eią z trzech członków, 
Osłonkami zarządu Bą przewodniczący Woj­
ciech Urygo, skarbnik Jan Kaspar, kontro- 
ior Franciszek Kuchnia, Uprawnieni do za­
stępstwa: którzykolwiek dwaj członkowie za­
żąda, Czas trrak ia: u!eogranic sony. Podpis 
firmy: pod brzmieniem firmy podpisany 2 
czfOki ów zarządu,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 17. 

Newy Sącz, dnia 26 czerwca 1920. (8134)

Firm, 122 Stew. II, 1818. Zw aży od 
BOBzące się jui wpisanego Stowarzyszenia. 
W rejestrze Stowarzyszeń wpiseno dnia 13 
czerwca 1920 przy Stowaizy^aniu Spółka 
oszczędności i potyczek w Dębicy. Stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną odpo­
wiedzialność ą następujące zmiany: wikre 
ś lenie Władysława Mazura jako przełożone­
go zarrądu, Franciszkę Knhirztata jaka za­
stępcę przełażonego, zaś Pietra Myszkę, Wła­
dysława Lejkę i Michała Samsonowicza jako 
członków zarządu, a wpisani* j  ich miejsce 
Jana Stańkę jako przełożonego urządn, Mi­
chała Knota jako ztstęecę przołcżeneg* za­
rządu,dzaś Franciscka Mieleckiego, Franci­
szka Szparę i Michała MiąBika jaka ezłon- 
ków zarządu.

okTęgawy, 0(Mz. IT.
Tarnów, dnit 18 ezerwea 1920. (8151)

Firm. 297/29 Stow. VIII. 298. Wpis 
stowarzyszenia, De rejestruj stowarzyszrń 
wpisano dnia 19Jipca 1920. Siedziba atewa- 
rzysz. aia: Sądowa Wiszn a, Brzmienie firmy: 
Konsum urzędniczy w Sądowej Wisini, Sto- 
w»rxy-xąaie zarejestrowane z ograniczoną od- 
p-wiedzialnością, Oclem stowarzyszenia jest 
nabywanie i zaopatrywanie członków w ar- 
tykuły codiie^ege zagotrzebowrnit. Umowa 
Btowariyszeni: statut z 27 maja 1920, Udział 
wyEaĘj. .51 Mk. Kaidy członek odpowiada 
bwoiiu . v d-ii-łem i dalszą kwotą deklarowa­
ny)K udziałów, Oroszenia następują pi zez 
przyb^i i v  lokalu sklepowym stowarzysze­
nia, a zwołanie walnego zgromadzenia na­
stęp ije okólnikiem, Zarząd składa się z 4 
człmKów i 2 zastępców. Oi lewkami zarządu 
są :t Zygmunt Huazikowski, laezeinik sądu, 
Jan Wawryk starszy .ficjał, Zygmunt Sabra- 
mowicz zarządca podatkowy, Kazimierz Kuli­
kowski oficjał podatkowy, Zastępcy: Euge 
uius* Skrz; SŁowski naczelnik urzędu poczto­
wego, Jan Bsiń«zuk oficjał, wszyscy w Są- 
donej Wiszni sawiesziaii, Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie 
dwaj siłonkowie zarządu,

Sąd okręgowy jake handl., Oddziął IV,
. Przemyśl, dnia 17 lipca 1920, (7979)

. Firm, 878/20. Odda. G. Ii. 57. Zmiany 
1 dodatki odnoszące się do wpisanych jut w

tstr*e handlowym firm Bpółkowyth. Dt 
*®le8tru oddział 0. wciągnięta ae następuje: 

Jfdtiba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
■polskie zakłady, garbarskie," Spółka z ogr. 
®“Pow. w Krakowie. 1, UBtąpił zawiadowca:

Stanisław Zopoth, adwokat w Krakowie 
u‘* Dunajewskiego 1. 2, Zamianowani za- 
Wizdowcy (obok dotj chczusowego i nadal 
Pozostającego Romana Bossknechta). a) Ste­
fan Marko, urz dntk prywatny w Krakowie,

Zygmunt Wrzak priemj bJo' ńee w Kra­
kowie, Dzień wpisu 5 czerwca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 4 czerwca 1920. (7999)

Firm, 927/20 Odda. O, II, 261, Zmiany 
i dodatni odnoszące B,ę do wpisanych jut 
w.rejestrze handlowym firm spółkowych, Do 
rejestru Oddział 0. wciągnięto co następuje: 
°>edxiba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
°ta*isł»w Siflttyeiakoweki i Ska Parowa fa- 
bryka cegieł i drebówek w Jasieniu" spółka 
* °gr. odposr, Aktem nctarjalnym z daty 
Kraków, 80 maja 1920 LB, 19,768 podmyż- 
8*ono. kapitał zalładowy o kwotę 60.000 K

jest do wjfBokeśsi kwoty 560.000 kor. 
^°® JJiki kapitału zcsiała wpłacane go- 
? °"k4. w związku z tem podwyższeniem 
.« * « ■  zakładowego dtkoaano zmiany w
"«» 19s t f w p i B U : H  eI8r*

Sąi okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Kraków, dnia 8 czerwca 1920, (7910)

Firm, 790/20 Stow, V. 692. Zmiany i 
iodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 

"Wpisań* w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczy* h, Sisdzłba stowarzy- 
szenia: Kraków Dx. IV, Brzmienie firmy: 
Składnica tewarowa Dz. 17. Piasek, Stowa- 
kiysianie x> rejestrowane z oąran, poręką.
1. Członkowie dyreceji wystąpili: Natalja 
Stępkowska i Ado.f Skrzyński. 2. Osłonki<m 
dyrekcji wybrano : jp, Mirję Za, ańak. tonę 
inżyniera w Krakowie. Data wpiau: 15 msja 
1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oidz. IL
Kraków, dnia 13 maja 1929. (7807)

Firm. 747/20. Stow, 7 . 784. Wpis lir 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gssęodar- 
czego. Wpisane do rejestru Stowarzyszeń 
zarobkowych i gosptdarex**b. Siedziba Sto- 
warzyeienia Okocim. Brzmienie firmy Chło- 
psko-ribotnicze stiwarzyszen{e Bpcżtwcre, 
stow. zarej. z ogr. poręką. Data statutu 20 
kwietnia 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Dostarczanie środków żywnrści, ezęści u 
brań, artykułów gospodarstwa domowego, 
rolniczego i w ogóle towarów WBzelUeg* 
rodzaju przez zikąpno, wytwarsjnie lub prze 
rabianie o m  dostarczanie tyctżs towarów 
członkom za gctónkg z i m  płatią. Ctl«k 
kom za gotówkę zaraz płatną. Czl«nknmi 
Dyrekcji są : Michał Macha, Jan Ghreno- 
wski, Piotr Migdał. Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy podpisuje się 2 członków 
zarządu. Ogłaszania obwieszczane będą w 
lokalu stowarzyszenia. Udziały członków wy­
noszą po 100 kar, Odpowiedzialność podwój­
na, Data wpisu: 7 m ija 1920,

Sąd okręgowy jake handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 3 maja 1920. (7906)

Firm. 123/20. Staw. III. 344, W raje 
strze hannlcwym przy firmie: „B ilnina- 
robotnicze atowanyazenia .W iała" w Cho- 
mranieath storvxyezenie zarejestro .rana z 
ograniczaną paręką zarządza się wpisanie, 
żl na Walnem zgromadzeniu członków dnia 
4 lipca 192# odbytem wskutek u< tąpienia 
członków zarządu Edwarda Jawor , Stani­
sława Kwiatkowskiego i Andrzeja Kwiatko­
wskiego wybrana nowych członków zarządu 
a ta : Jawora Edwarda, skaibnikiem, Tokar­
czyka Jana kontrolam i, i Ludwika Bo 
bronsk .uK o.

Sąd okręgowy Oddział 17.
Nowy Sącz, dnia 24 lipca 1920. (7898)

Firm. 999/10 OIdz, B, I, 141. Zm:any 
i dodatki Óduosiąee się do wpisanych już 
w rejett^zc nandlawym firm i smolak, Do 
rejestru oddział B, waiągnięte co następsje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Polskie Tewirzysiwo handlowe S, A, Uchwałą 
rady nadzorczej z 15 maja 1929 starsi ęro- 
surinci Mieczysław W eadlanl i Teofil. Przy­
bylski zamianę m n i zostali zastępcami dyre- 
kterów dotychczasowy nrckarezf dr. Albert 
Ktaur i dr. J iljan  ZwolBki otrzymali roiBze- 
rxoną prokurę i tytuł zasiępey dyrektora. 
Prokurę otrzymał inż. Jan W«nk*wicz i Leon 
Stabrawa, Dzień wpisu,: 30 czerwca 1920.

Sąd okręgowy,) jako handlowy Oddz. II. 
Kmeów, dnia 34 czerwca 1920. (7916)

Firm. 987/29 Oddz. 0. DI. 176, W^is 
do rdjestrn handlowego firmy spółkowej. Do 
rej JStru Oddział O, wciągnięte co następuję: 
Siediiba firm;: Kraków. Brzmienie nrńty: 
Biuro spedyc^ne .Przewóz", spółka z erra- 
niczoną edptwiedzialiiością w Krakowie. — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: załatwianie prze 
dewsayatkirm dla Bkładnio i innych koope­
ratyw rolniczych przesyłania i lokalnego 
przewozu towarów i innych rzeciy rucho­
mych, 2. podejmowanie się wczelkich innyrg 
czynnośai w zakres pBedytorBtna i pnewo- 
żnictwa wchodzących jako to przyjmowanie 
na skład, clenie, ubezpieczenie konwojowanie 
i t. p. Forma spółki: Spółka w myśl aastr. 
ustawy z 16 u.area 1905 r, ts . p. p, L. 58 
opcrti na koi trakcie z 10 czerwca 1920 r. 
LB. 9235 ( 'l\ b trwania: nieograniczony: Ka­
pnął zgkładowy wynosi: 850.000 Mp. wpła­
cono gotówką 425 009 Mp. Zawiadowcy: 
dr. Zdzisław Chmielwaki eaaretarz Małopol­
skiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
dr. Jan DętBki adwokat i prazeB Związku 
rolniczego stowarzyszeń zarobku, o -g o sp ^  
darcsyeh w Krakowie, Ignacy SledzińBki dy­
rektor Związku ekonomicza eg o Kółek roln’- 
csyeh we Lwowie, Marjan Feldmaun epedy- 
tor, wszyscy w Krakowie. Podp:s firmy: Pod 
wyciśn;ęt*m Btamfilią brzmieniem firmy pod­
pis dwu którychkolwiek zawiadowców. Dzień 
wpisu: 23 ezerwea 1920.

Sąd okręgowy jako handl iwy, 0. II.
Kraków, dnia 17 ezerwea 1920. (7915)

Firm. 61 Rej. 0. 71. Zmiany dotyczące 
już wpisaiej firmy, Dnia 8 maja 1920 prty 
firmie: Brzmienie: Biuro techniczne Bi, Józef 
i tk a  — społea % ogrfc»icz’na pr-ę^ą w 
Tar po wie ulica Krakowska nr. 29. Siedziba: 
Tarnów* Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro

techniczne. Wpisano w rejestrze następnjąee 
amiany: Kontraktem ustępstwa z daty Tar­
nów, dnia 17 marea 1V20 LB. 2369, odstą­
pił Francszak Mateusek za zgodą Budtlfa 
Józefa swój udział w spółce Wineeneii z 
Gardawakith Józefowej, bnchalterea w Tar­
nowie za 29.900 kor,  skutkiem tego spójni­
kami powyższej spółki są: Rudolf Józef i 
Wineencja z Gadawaki h Józafewa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 8 maja 1930. (7949)

Firm. 749/20 Stow. 71. 3, Wpie firmy 
stowarzyszenia zarabkowego i gospodarczego. 
WjHsano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gespeduczycb, Siadziba stowarzysze­
nia: Kranów, Brzmieli, firmy: „Purd" pize- 
mysł artystyczny i domowy, stowarzyszenie 
sareje&triwane z og u iizaną  poręką. Data 
statutu: 1 mzrea 1920, Przedmiot przedsię­
biorstwa: 1. Podniebienie dobrobytu swoich 
członków wśród ludności żydowskiej przez 
wskrzeszenie względnie powoływanie da żjcia 
naw jth gałęzi pizemyzłu domowego, artysty­
cznego wzgl. rękodzieła. 2. Sprowadzanie i 
zakupno surowców, organizowanie sprzedaży 
i zakupu gotowych wyrobów. 8. Zakładania 
szkół i warBtatów wzorowych i doświadszal- 
nnch, urządzanie kursów, bibliotek, czytelń, 
odczytów, pogadanek, wystaw, wydawnietwo 
książek, broszur, rozpisywanie konkurców i 
t. p. urządzeń służących do podniesienia wie­
dzy agólncj i fachowego wykształcenia człon­
ków, Ozas trwania nieogran?axeny. Dyrekcję 
złożoną z 8 osób tworzą: dr. Budolf Bcres, 
dr. Sty men N^htberger i Bnfał Pfafiar w 
Krakowie. Zaatępeami wybrani: inż, Bernard 
Zimmermann i Aa cc ar Józef WaUaab. Firmę 
eodpiinis przewadniaząc? zarządu względnie 
jag* zastępca i jeden członek zarządu zbioro­
wo. Ogłoszenia abrieozczane b<_ lą w lokalu 
stowarzyszenia, Udziały członków wynoszą: 
pa 2f0 Mk. p. Odpawiedtialnaść: podwójna, 
Data wpiau: 20 maja 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, dnia 18 maja 1920, (7921)

Firm, 64 Poj. I. 420. Zmiany dotyczą­
ce firmy już wpisanej. Dnia 27 maja 1910 
przy firmie brzmienie: Browar piwny Eista- 
ahogo księeia Sanguszki w Tarnawie. Siedzi­
ba: Tarnów. Wpisano da rejestru następujące 
sini m y: a) Udzielona dr. Kazimierz) wi Ję 
drzajowiozowi i dr. Tadaoazowi B kbursl te­
mu upraw ienie podpisywania i zastępstwa 
rzeczonej firmy per prokura, skntlcrem odwe 
łania zgasło i z rejestru wykreślone zostaje, 
b) Prokurentami firmy ustanowieni zosUli 
p |.  Adam Wiśniewski i dr. Ludwik Ocetkie- 
wtez, którzy w (en sposób firmę będą pod­
pisywali, że poi wyciśniętym stamailją wy- 
drukowanem lub wypisanem brzmieniem fir­
my pełożą kolektywnie Bire podpisy z doda­
tkiem per proeura,

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Tarnów, 27 maja 1929, (7?48)

E d jr k t f t
w sprawaeh umanlajsa naarłego.

T. 17. 49/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem u mania za zmarłego. Szczepan 
Msfdak syn Katarzyny, urodzony w r, 1889 
w Pewli wielkiej pow, Zywias, żołnierz 16 
pp., podług podania świadków zginął podo­
bno w bitwach w r, 1914 i od tego czasu 
nie ma o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 UBtawy 
cyw., przeto zarządza się na prośbę jego 
żony Marji postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. ad w. dr. Sehlankowi w Wadowicach wia­
domości o powyż wymienionym,

.Szczepana Majdaka wzywa się, aby p^zad 
liżej wymienionym jąaem stawił tuą, lub w 
inny sposób uwiadomił o ewem życiu. Sąd 
tntejszy na psntwną prośbę po dniu 10 sty­
cznia 1921 rok* rozstrzygnie •  uznanie zs 
zmarłego,

SąA okręgowy, Oddział I7> 
Wadowice, 29 maja 1920, (9116)

T. 7 . 150/29 (I). Wdrożenie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierci. Jan Diś 
urodzony 1879 w Giedlarzcwej, »ą* Ageię. 
azki, brał udzisł jako żołnierz 34 pp. w bi­
twie pad Drohojewem obok Badymna i ugo­
dzony kulami ygmąt, co stwierdził pod przy­
sięgą naoczny świadek Jan Żukiewiez z Głę­
bokiej.

Gdy wobee powyższego jjs« prawdepo- 
dobnem, że Jan Daś p nióBł ś uei V przelo 
na prośbę Agnieszki D&ś wd/aża się postę­
powanie, eelem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego, Wjdaje ai) przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomi ino sąd albo kuratora 
jp, dr. Dzierżyńskiego, adwokata w Rzeszowie,

ad do dnia 22 stycznia I f  %\ f, o zaginionym 
Janie Dasru,

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zasilaj śmierci,

Sąd okręgowy Oddział V,
Bzeuów, 21 czerwca 1929. (9185)

T, 7 . 94/20 (4) Zarządzeniu postępo­
wania celem * znania za zmarłego. Wojciech 
Kłeczek eyn Sakastjana i Salome', urodzony 
18 października 1886 w Widelce, powołany 
w r, 1914 do 17 p, obr, kraj , brał udział w 
walkach na froncie rosyjskim i 1 listopada 
1914 d#Btał s'ę do niewoli rosyiskiej do Orn­
aki i od początku 1917 roku ślad o n;m za­
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki natawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 u t ,  1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dz. p, p„ przeto zarządza się na 
wniosek Agaty z Fłochów KUczkowej z Wi­
dełki Sy, Kolbuszowa postępowanie, eelem 
uznania za zmarłego, zaginitnego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielano 
sądowi lub kuratorowi, ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego p. dr. Hanasio- 
wieżowi, adwokatowi w Rzeszowie, wiadomo­
ści o powyż wymienionym.

Wojcieeha Kłeczek wzywa aię, aby stawił 
sie przed podpisanym sądem lub w inny spe- 
sób dał znać e sobie, Sąd tutejszy na pono­
wny wniosek pa dniu 30 styeznia 1921 r, 
orzeknie a uznaniu za zmarłego.

Bąd ekręgowy, Oddział 17.

Rztaiów, 30 ezerwea 1929, (9184)

T, 7 . 36/20 (3). Zarządzenie postępo­
wanie eelem uznania za zmarłego, Kazimierz 
Wojtowicz uradzony 15 maja 1887 w Bze- 
czyay, mąż Karoliny, służył przy 17 ) , obr. 
kraj, i od końca sierpnia 1914 nie daje znaki 
życia o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z al  marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Karoliny Wojtowicz z Bzaezycy po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego za- 
ginionegu. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono aądawi lub kuratorowi p. 
dr. Sołtysikowi, adwokatowi w Rzeszowie, 
wudameśei o powyż wym;eiionyn.

Kazimierza Wojtowicza wzywa się, aby sta-, 
wił Bię przed podpisanym sądem lub w inny 
spoBÓb dał znać * sobie. Sąd tut. na pono­
wny wniosek po dniu 30 Btycznia 1921 raku 
rosstrzygnia * uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. 7 .
Rzeszów, 28 czerwca 1920, (9188)

T, 17. 54/29 (5). Zarządzenie postępe- 
wania eelem uznania za zmarłego. Wojeiech 
Matuga sZaUsawy, pełniąe w r. 1916 służbę 
wojskową na froncie włoskim w czasie walki 
na Doberda, jak zeznał zaprzysiężony świa­
dek Józef Mądei, oddział wajska do którego 
należał także Wojciech Matih, seb roi ił Bię 
do pieczary okcliczssj, która nastęnnie wsku­
tek uderzenia pocisk* nieprzyjacielskiego się 
zawaliła a Wojciech Matuga niezawodnie 
pod jej gruzami zginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ces, m p . z 81 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., zarządza się na wniosek 
Agata Matugowej postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego, Wydaje Bię przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p, Zygmuntowi Jaworskiemu w Tar­
nowie, którego ustanawia Bię również obroń­
cą węzła małżeń8kiag* wiadomośei o zagi­
nionym,

Wojciecha Matugę wzywa 3ię, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie. Sąd tuteiBzy na 
psnswny wnieBB . po dniu 15 kwietnia 1921 
orzeknie a uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Tarnów, 18 sierpnia 1929, (921? 1 - 1 )

T. 17, 5/20 (I), Wdrożenie postępewa- 
nia eelem ndewodnienia śmierci. Zoprzysię- 
żonemi i omamami Tekli Slizowej 1 poświad­
czeniom gaisnem  wykazanem zostało, że Wi­
ktor Sliz nrodzony w Bnyskach 3 linca 1883 
Byn Jakóba i Antoniny wyjechał a Haików- 
ki na wojnę w sierpniu 1914 i jako żołnierz 
57 pp, walczył na froncie rosyjskim, a osta­
tnią wiadomość dał o eob e w* wrześniu 1914 
kartką z 29 sierpnia 1914 i od tego szara 
słuch o nim zaginął,

Gdy wobec; powyższego jest prawdopo- 
dobzem, że Wiktor Sliz poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Tekli Slizowej wdr ss się postę­
powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci, 
Wydaje się przeto ogólne v .zwanie, ażeby 
uwiadomiono o zaginionym sąd lub kuratora 
dr, tfabryii v riegp, adwokata w Jaślą, «



8
do dnia 1 s t jn a ia  1931, po upływie którego 
rąistrsjf& io sąd o dowodne śm im i.; • -

Sąd nkręgowy, Oddiisł IV,
Jftśło, 3 wrisśma 1939. (9106 3—I)

T. 170/30(3), Ja s  Krysak rolsik i  Ja- 
worsika ruskiego, odssećł na wojnę w loku
1914 j«ko żołnierz austro-węg, Prsebywsł po­
datkowo na Węgraeeh, polem w Łsóeuńe, 
wresioie walcsył na włoskim froncie, Od 
sierpnia 1918 wsielki ślad aa nim nagiaąt.

Sąd okręgowy w Saneku wzywa każde- 
łdego, itoby o życiu Jana Krysaka miał 
jakąktlwiek wiadomość, aby dał o tern 
m ać sądowi lub kuraterowi nieobecnego 
ailw. dr. Slącice w Sanoku w przeciągu sze­
ściu miesięcy ad dnia egłeszania tego we­
zwania, t.ggj, najpóźniej do dnia 1 czerwca 
2931, Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żfuneV wiadomości •  życiu jego, uzna go na

Enbwn; wniosek Marji Krysakowej zazmar- 
jo , a jego małżeństwo z BUrją za joiwią- 

sine.
> Kuratorem nieobecnego i obrońcą w 

zła małżeń° aego mianuje się adw, dr. Wo] 
ckcba Slącskę w Sanoku,

Sad okręgowy, Oddział !V 
, iaaok, 1 wrześni' 1^39 (9179)

T. 1 3 Zarządzenie postępowania 
celem udowcańreniia śmiem  OfeksT Kwas* 
z Podhorodec. Óleksa Kwai s-ń  Nyk »ły i 
Parańki, rei. gr. kat,, n» dniu 29 ms^e T a f t 
w Pudhorodca h urodzony, zastał w maju ii"
1915 powołany do auatr, służby wojskowej 
w 9 pp., dostał się do niewoli res*jskiei. a 
wedle zaprsyaifżoaych sesniń świadków Mi , 
ebała Mńliera i Pi*tra Pawłoskisgo. zmarł 
on we wrześniu 1915 r. w miasteczku Jana

Kijowa w gubernji Jekatorynosławskle} na 
cholerę. •

Ady wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym. żo Ołetsa Kwas |o n ?ósł śmierć, 
ercetfl na prośbę jego żony Marji Kwas 
wdraża się pcstypor‘nie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego i uznania mał­
żeństwa s nim zawartego sa rozwiązane, 
Obrońcą węsłr ~:?Jieńsjdego ustanawia sif 
p. adw. dr. Peżniaka w Stryju, Wydaje się 
przeto cgóląe wezwanie, aby uwiadomiona 
są 1 lub p. adw. dr. Poźniaka w Stryju aż do 
dnia 1 marca 1931 r. o 1 >gi lionym Ołeksie 
Kwasie.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bp* 
■ile rosstrzygnięt s o dowodzi* u s iłe j śmieici 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 8 sierpnia 1939. (9076)

T. 315/30 (3), Wd/ożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Nykoly Bidjka 
syna Michałowu s Geniawy. Nykoła Eadyk 
syn Michała i Pllagjl, rei. gr. kat,, na dniu 
7 maja 1889 w Geniawie urodzony, został 
w roku 1914 pswolmy do austr, armji w 
cha. ak tm e  ważnicy. a wedle su*,nań świad­
ków Ołck?y Daiyłysiyna, Prokopa Hetaj- 
ękuka i Petra Kuzioao, smarł os w jasieni 
1914 roku wa wsi Brzozówce koło Lisas na

Ody wobec powyż^eg* jest prawdo­
podobne, ie  Nykoła Badyk naniósł śmierć, 
przeto aa prośbę jago ojca M* h i łi  Badyka 

iarządm  się postępowanie, calem udowodiie 
pia zaiste, imierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadamiano 
sąd, tż do dnia- 31 marcą 1931 o zaginio­
nym Nykob Badykn.

Po Kpływie powyższego czasokresu i 
po prsaprowadssniu i po pcdjęćiu dowodów 
będzie rezatrsygaięte « dowodzie su w ij 
śmierci.

Sąd ok*-ęą;owy, Oddział IV,
Stryj, 17 sisrpiią  1939, (9098)

? . 311/39 Wdrożenie rosiępowania 
eelem usFjnta za zmarłego. Hryń Csyhura 
urrdsony 10 października 1877 i zamieszkały 
w Wya czance Sp. Gtanisłswów, powołmy 
ogólną mobilizacją do wojuka -astr, armji, 
iasxę<)ł na front ronyjski i od tego czasu nis 
ms o nim żadnej wiadomości.

Ody zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 34 i 377 
ust. cyw. i ust*: j  s dnia 81 marca 1918 
Di, p, p. Nr. 131 i 139, przeto wdraża się 
na prośbę Marji Ciyhura w Wysoc.. -ce Sp. 
SUnisławów poctępowanie. celem uznania 
la zmyłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne Wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p. Ignacemu Gąska -w Wysoczaruje Sp, Sta­
nisławów, którego istana -ia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o powyż wymienionym.

Hrynia Ozyhura wzywa się, aby .rzed 
niżej wymienionym sądem jawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o awem życiu. Sąd 
tutejsi* as  ponowną prośbę po dniu 80 kwie­
tni* 19*1 roku rozstrzygnie' o uąuasiu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 września 1939, (9108)

T. IV. 68/30 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem uzdbnia sa zmarłego. Piotr Wą­
troba urodzony w r. 1899 w Bupni »wie, za­
mieszkały w Bybiu nowsm. służący prsy 90 
pp, armji austr,, miał umrzeć dnia 6 lipea

1915 w szpitalu epidemicznym w Koszycach 
i od tego czasu nis dał osobie znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
war mai usti wowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces. rosp z dnia 31 marca 1918 
D*. u, p. Nr: 127, przeto wdraża się na 
wniosek E s b a i y  Wątroba postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby idzie- 
łono sądowi wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Piotra Wątrób* wzywa się , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił ńę, 
lub w inny sposób uwiadomił o rwem żj~ciu. 
Sąd/tiftejszy na ponowną prosnę pa dniu 10 
marcu 1931 roku rozstrzygnie e uznaniu i* 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nawy Sąss, 23 rierpni 1920, (9214)

T, IV. 96/20 (3). Zarządzenie postę­
powania celem udowoćnnsia śmierci Jana 
Pęczka, Jan Pęcssk syn Jtsefa i Wiktorji. 
urodzony w r 1867 w Zirnór.ce pow. My­
ślenice, podług nadania świadków smarł ns 
Węgrzech w r. 1898, Ponieważ metryki jego i 
imierci nie można wydostać, przeto na proś­
bo jego Żony Wiktorii we Wieprzu wdraża 
s] ę postępowanie cela i  udowodnienia śmierci,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, abj 
udzielono sądowi wiadomości o pcwyż wy­
mienionym,

Jana Pęczka wzywa się, aby stawił 
się przed pedpisajym sądem, lub w inny 
cpnsób uwiadomił o swem życiu, Sąd tutsj- 
s s t  ua ponowny wniosek p a  Iniu 31 grudni: 
1930 rozstrzygnie o dowodzie śmierci.

Sąd okręgowy, Oddsiał IV, 
Wadowice, 8 lipca 193C. (9135)

¥

Koleje państw ow e.

Ogłoszenie dostawy.
W droŚ e ogólnego pr i eUfU będzie rozdaną n< piafwszo półrocze 1931 dostawa:
1. Miękkiego i twardego materj&Iu drzewnego tartego abr«bitnego dla celów warsztatowych 

i wężowych;
2. miękkiego i twardego matarjału tartego dla jwlów budowy i utrzymania ktlei, fi .L desek, 

brusów,t łat i belek we{ wszystkich s&petnebew mych wymiarach w mia.ę potrzeby, według 
zamówienia;

9 dębowego budulca mostowego, dębów cl podkładów rozjazdowych w farmie trapezowej 
we wszystkich i* poturbowanych wymiarach, w miarę potrzeby, według zamówień;

4, dębowych i sensowych podkładów kolejowych dla kolei głównych po 3 50 n. długich, 
oraz dla kolei lokalaych 31C d. 2*40 m. długich, według przepisów szczegółowych dla dostary 
podkładów kolejowych;

5. materjałów budowlanych wszelkiego redsaji, j t k : kamienia (łoiyizeweyo, kwadratowsge, 
płyt, krawężników, graniczników i t, d.) żwiru tłuczonego i rseonego pi sha, dalej m*t trseiic- 
wych, cegły, dachówek i gąsiirów, papy dashowej, - wapna, cementu gipsu, glinki szanownej, ce 
gieł szamotowych, tudiież wyrobów batonowych i kamionkowych.

Biiżize szczegóły co da poszczególnych materjałów zawarta w formularzach oferta*j sh.
Datycząee fermńlarze ofert, o i e  i szczegółowe warunki dastawy, jakatei wykazy gatun­

ków i wymiarów potrzebnych materjałów żrzewnyeh, mogą być przejrzane i podjęta w podpisanej 
Dyrekcji koleji państwowych lub też mogą być przesłane za uiszczeniem porta pocitiwego.

Formujarza na d*stawę drzewa warsztatowego budulcowego mogą być jednak wydane jedy­
nie za złożeniem należyta ści w wysekośei 2 Marek.

Dotyczące na wjż wymienionych formularzach wygotowane rferzy zaopatrzona atesplam i 
po 3 Mirki od każdego arkusza, ual ży wnieść opieczętowane z nariaem: „Of<rt* na dostawę ro­
zmaitych materjałów na pierwsze aółrocze 1921, najdalej da dn;a 4 1;stopi Ja 1920 r. godiina 13 
w południe do Stsuisławowskiej Dyrekcji kolej: państwowych

Genj tferowaae za wymień cne od 1 do 5 <ow ry, m ją być jpndsns z przystaw^ i wszyst- 
kiemi kosztami" frasko wagon do jednej lub więcej oznaczyć się mających t eyi H 'e r państwo­
wych w Polsce, W ty<h stacjach dostawcy otnymają w miirę możności potrzebne składowiska,

Dostawę desek i brusów dla celów warstatowj eh i wozowyth, n»ltżf rozpocząć najpóźniej 
1 g udsia 1(20 r. i ukońciyć ją z końcem kwietnia 1921. Ołbiór drzewa waretatowego m» się 
zawsze odbywać w stacj- n i l  szei, pnyczem dostawca ponoś1 kaszt* k m i yjne.

Ostateczny oćb ór budulca moatowegc, podkładów i podVł«dów rozjazdowych, iakotei ma- 
terjału tałtego odbędzie się w ataejżch przeznaczenia, a dostawca jest obowiązany materjzły te za­
ładować i odesłać na włastą odpowiedzialność ze sta -ji o Ib ora do pojedynoiych sekeyj utrzym nia 
dróg kolejowych bez opłaty przewozowego.

Odbiór prowizoryczny drHwa dia celów utrzymama i  róg kole żelaznych je .t  te i dopu 
szczelny w stacjach dastawy,

Dostawę materjałów wym enionyeh pod 2, 3, 4 i 5, należy uskutecznić w miarę potrzeby 
na podstawie częśc’owych zamówień.

Jako zabezpieczenie dotrzymania umowy,, n ają oferenci przy wniesienia ofert złcżrć ró­
wnocześnie wadjum w wysokości 5 prc. wysokości dostawy w gatówce, 1 Ib papierach wanoć io- 
arych, podanych w artykule 6 punkt 5 ogólnych warunków dla dc.tawy materjałów w k ts :e Dy­
rekcji koleji państwowych w Stanisławowie.

Oferty mogą obejmować całe zapotrzebowanie lab tei azęść tegoż, a Dyrrke i kob ji psń
stwowych przysługuje pitwo przyjęcia efert w całości, lu1! tylko częściowo, albo t i  odrzucnie 
tych bez podsnia powodu.

Oferenci są związani deklaracją ofertową przez cztery (4) tygodnie, licząc od t^rm-nu 
wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofe t, pr.y któren oferenci mogą być obreni, * rstąpi dnia 5 listo­
pada 1929 r. o godz 10 prsedp*ładiiem w budynku Dyrekcji kolei państwowych w Stanisławowie.

Oferty wniesione po »yi oinnczoaym t«rminie, n :e odpowiadające postano^ieoidm niniej­
szego ogłoszenia lab zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie d h  każdego zr zumiała wyrażenia,
jako też pisemne lub tal grafi czne doi. uowa oświadczenia, albo zmiauj zacierające, lub tei oferty
niewypełnione na przepmanych formularzach ofertawy»h, n t  będą uwzględniane.

Stanisławów, w października 1920,

gtaniilawowska Dyrekcja kolei państwowych.

l . 795. O głoszenie licytacji.
Ó u l a  2 6  p a d d z i e . i i i l  1 6 2 0  r .  o godzicie lu-tej rano odbydzie się w kanoe- 

laiji Wydziału powiatewego w Nadwói-nie l i c y t a c j a  celem iprzedaży znajdujących lie 
w leiie gminnym w Zielonej -riatroł-mów, guiiyo, wywrotów i pni uizkodionyeh, iwierao- 
wyeh i jodłowych, w ilości około 1000 m *.

Cena wywełania 100 Mk. pel. za 1 m '.
W ad jem 7010 Mk. p. złoione byó ma do kaiy Wydziału pow. przed rozpoczęciem 

licytacji uitnej. Takie same wadja dołączyć należy do ofert pisemnych, które najróżniej 
w przededniu Joyta "J wr- 'jł t ł  byó mają do tutejszego Wydziału pewiatrwego, gdzie też 
biiżize warunki licytacyjne przeglądać można.

Nańwórna 8 pa łda_emika 1920 r.
Eomiiarz rządewy Beprezentaoji p. r 

D r .  A n d r s e j  J e ż .

Ogtoszenic.
XL1X. Walne Zgromadzenie

Członków Tow. zaliczkowero i  kredytowego w Bzs- 
“zowIe atowarnjszenia zareiesrowa.ego z og •• poręką 
odbędzie ile we w ^ ra k  du*“ 19 psids eri ka o godz. 

4*30 po południu w lokalu własnym.
P or» |tiik  dzienny:

1. Cdozytanie protokołu z oitatniego Walnego Zgro­
madzenia,

2. SprawezJinie Dyrekoji z administracji i rozdział 
zyiku za rok 1919:

3. Sprawozdanie komisji rewizyinej,
4. Wybór 4 ezłonków Bady Nadzorcze?.
3. Wni'3ki 3złqnków.

Bzeizów, w październiku 1920,
Z Prezydjum Bady Nadzorczej.
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T T  A  T l i m f  m o ro ik l  rą e z n o  I m aszvno>
H O r  I  I  w e , p lis o w a n ie , o b c lą g a -
■ ■ ■ ■ ■  ■  " f  nim f u z lk ó w , — o d b ijan i*
u iz n r h u i  R l c h  A l i  s u  I l n n v c h  n r z v l m u l tw z o ró w  R l c h e l l e u  I

Chrzęść. Zakład haftów
In n y c h  p rz y jm u je

A k a d e m i c k a  22.  
I .  p l e ‘r t .

C Z A P K I wsjtkówe, urzędiicza 
studenckie I cywiiee

o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  m u n d u r o w e  p o l e c a

Firma JANA WITTHANNA
w e L ąrow lo , u l. T ry b u n a ls k a  I. <>

P ra c o w n ia  n o w o e z s s n e j  fo to s ra f l l
„ H  e  n  e  p  » “  zzżr

z n a j d n j e  s i ę  w e  L w o w i e  
ty lk o  przy ul. K oraln lek loJ L, 4 .

(boczna Akademieziej i Zimorowioza).

S- ła d  F u to r  pracownia
kuónierską A. Knopfa po- 

leca: okazyjne, nowe Jutęti, 
Eurtki, Switki miastowe, dam­
skie, podróżne ul Bilińskiego 
1. 1. obok Union Banka.

Tkłngi motorowe,, Łokomobi- 
le, Motory naprawia, wy­

syła monterów nPiloiU, LwĄw,
Batorego 4.

Tkamskle, męskie 1 dzi*‘ 
W  cinne kaneluize, hurt0- 
waie i ezęóoiewo, itare pri*' 
rabiua na uajnowaze falony 
T w o rzy łańnkl gener. zaat 
Piegrwazej pąrowe, fabryki 
Tow 1 -pi o- ikłau.-
en Lwów, Kośeielna 8, gmnob 
laby .ęzMurieluiezej.

Kupuje meble w każdym 
itanio, oraz inne prieu- 

mioty. Huztygnyn, Małeckie­
go 1. 4.

Agencja Kogtiuka, Koper- 
nika 19, poleoa erzędni- 

ków agronomicznych wi teik. ij 
kategoiji, aiły biurowe, maszy­
nistki, stenografiBtki, wizelką 
doborową służbę dworską, mia­
stową i restauracyjną,

cO C E T  w iim y
we flaBlkaoh Vs i --itro­
wych, musztardę francu­
ską i kremiką poleon 
£ k ł a d n i c a  Spożyióoza 
Stanisławy. Ziembińskiej, 

Fredry 9.

o d n o w i ć  p r z o d p l a t ę l
m Jós«fa Ziembińskim*.


